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r ' P  VT V  'ł,'e r s* m il im e t ro w y  p r z e d  t e k s te m1 I v v  v l ,L V _ /O Z - L - i  i .  40 gr_ tek śc ie ,  z a  t e k s t e m  i n a d e 
s ł a n e  30 g ro szy .  D ro b n e  o g ło sz en ia  w yraz  po 10 gr.  N a j ta ń s z e  o g ło szen ie  
d r o b n e  zł. 1.00. O g ło sz e n ia  z a g r a n ic z n e  100 proc .  d ro ż e j .  O g ło sz e n ia  s k o ś 
ne ,  fa n ta z y jn e ,  t a b e l a r y c z n e  i b i la n so w e  o 50 proc .  d r o ż s z e .  — — —

Dobra idea, złe wykonanie.
B yło by  w y w a ż e n i e m  drzwi o t w a r t y c h  

p o d e j m o w a n i e  raz jes zcze  dy sk us j i  n a  
t e m a t  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  i p o 
w t a r z a n i e  z n a n y c h  p o w s z e c h n i e  a r g u 
m e n t ó w ,  że u b e z p i e c z e n i a  są  i p o z o s t a 
n ą  p i e r w s z o p l a n o w y m ,  n i e z b ę d n y m  
c z y n n i k i e m  życia zb io ro w eg o .  W a g a  s p o  
ł e c z n a  u b e z p i e c z e ń  zw ięk sza  s ię  w o- 
k re s i e  złej g o s p o d a rc z e j  k o n ju n k tu ry ,  
k t ór a  w y m a g a  te rn  t roskl iwsze j  op iek i  
n a d  ś w i a t e m  pracy.  R ó w n o c z e ś n i e  zaś  
o k re s  d e p r e s j i  u t r u d n ia  sy tu ac ję  ubez-  
p ie cza lń  sp oł ecznych:  w związku  ze
s p a d k i e m  z a t r u d n i e n i a  z m n ie j s z a  się 
l iczba  u b e z p ie c zo n y c h ,  z w ięk sz a ją  się 
n a t o m i a s t  za leg łoś c i  z ty tu łu  n a le ż n y c h  
s k ł a d e k  u b e z p i e c z e n i o w y c h ,  n ieprze la -  
n y c h  w t e r m i n i e  do  k a s  u b e z p i e c z a l ń  
przez  b o r y k a j ą c e  się z d e f ic y te m  w a r 
sz ta ty  p ro duk c j i .

Nie zwaln ia  to oc zywiśc ie  u b e z p i e 
cza lń s p o łe c z n y c h  od  ko n ie c z n o śc i  śc i 
s łe go  p rz e s t r z e g a n i a  u s t a w y  i s p r a w n e 
go  w y w ią z y w a n ia  s ię z o b o w i ą z k u  świad  
c zeń  na  rzecz u b e z p ie c zo n y c h .  O b c i ą 
ż e n ie  życ ia  g o s p o d a r c z e g o  i ś w ia ta  p r a 
cy z ty tu łu  u b e z p i e c z e ń  spo łe czny ch  
je s t  z n a c n e .  W y n o s i  o n o  przy ro b o t n i 
ku f izycznym okoł o  U  proc.  j e g o  p ł a 
cy, p rzy p r a c o w n i k u  u m y s ł o w y m  p r o 
c e n t  t e n  do ch o d z i  d o  17 proc.  p o b o 
rów. T y l k o  o d p o w i e d n i  po z io m  ś w i a d 
czeń  ze s t r ony  u b e z p i e c z a l ń  i p o w 
s z e c h n o ś ć  tyc h  ś w ia d c z e ń  u sp r a w i e d l i 
wić  m o g ą  tak  w y so k ie  o p o d a t k o w a n i e  
p r a c o d a w c ó w  i p ra cob io rc ów.

A j e d n a k  p o w s z e c h n y  głos  opinj i  
s tw ie rd za  n i em a l  je d n o g ło śn ie ,  że ubez-  
p i e c z a ln i e  s p o ł e c z n e  u n as  nie s p e ł n i a 
ją  na ło ż o n y c h  na  n ie  zad a ń ,  że w prak 
t y c e  c o d z i e n n e g o  życia z n i eks z ta łc a j ą  
i n te n c je  u s t a w o d a w c y ,  by  z a p e w n i ć  u 
b e z p i e c z o n y m  szybkie ,  p o w s z e c h n e  i 
moż l iwie  w y s o k i e  ś w i a d c z e n i a ,  że de-  
p o p u ła ry z u ją ,  t e rn s a m e m  w o c z a c h  o- 
gółu s a m ą  ide ę  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z 
nych.

W i n ę  t e g o  s m u t n e g o  i sz k o d l i w e g o  
s p o ł e c z n i e  s t a n u  rzeczy  p o n o s i  s y s t e m  
pracy ,  j aki  r o z p a n o s z y ł  s ię  w ubezp ie -  
cza ln iach ,  a k tóry  woła  o s z y b k ą  i za 
s a d n i c z ą  r e f o r m ę .  Pr ze ro s t  p a p i e r o w e j  
b e z d u s z n e j  biurokrac j i ,  n a d m i e r n a  roz
b u d o w a  a p a r a t u  u r z ę d n ic z eg o ,  kul t  d la  
z łośl iwej  i n i e c h ę t n e j  w o b e c  k l ien ta  
formal i s tyk i  n ie ty lk o  p o d n o s z ą  z n a c z 
n ie  kosz ta  a d m i n i s t r a c y j n e ,  a le  s p r a 
wia ją,  że w z a j e m n y  s t o s u n e k  insty tuc j i  
u b e z p i e c z e n i o w e j  i u b e z p i e c z o n y c h  p e 
łen  jes t  z ad raż n ień  i n i eu fnośc i ,  że u zy 
s k a n i e  n a jd ro bn ie j s zych  c h o ć b y  ś w i a d 
c z e ń  p o ł ą c z o n e  jes t  z m o z o ł e m  w ę 
d r ó w e k  od  o k i e n k a  d o  o k i e n k a ,  ze 
z n a c z n ą  s t r a t ą  cza su ,  z o b o w i ą z k i e m  
w y p e ł n i e n i a  i p r z e d ło ż e n ia  p r z e r ó ż n y ch  
fo rm u la rzy ,  d ek la racy j  i z a św ia d c z eń .

R e fo rm a  s y s t e m u  p ra c y  pójść  mu s i  
p r z e d e w s z y s t k i e m  po  linji z na czne j  o s z 
c z ę d n o ś c i  ko sz tó w  a d m in in is t r a c y jn y c h .  
Musi  budz ić  na jwyższe  z a s t r z e że n ia

i ze ś l e d c z e m ,  n ie  u f n e m  s p o j r z e n i m  
u r z ę d n i k a  s k i e r o w a n e m  w s t r o n ę  u b e z 
p i e c z o n e g o ,  s z u k a j ą c e g o  p o m o c y ,  ż ą 
d a j ą c e g o  z r ea l i zow an ia  n a l e ż n y c h  m u  
z l i t ery  p r a w a  ś w i a d c z e ń .

K o n i e c z n e  jest  s k o n f r o n t o w a n i e  p a 
p ie r ow ych p a ra g ra fó w  pr zep is ó w  z ż y 
c ie m ,  k o n k r e t n e  u j m o w a n i e  n a s u w a j ą  
cych  się z a g a d n i e ń .

A m b i c j ą  be e p ie c za ln i  s p o łe c z n y c h  
n ie  m o ż e  być  ty lko p i r a m i d a  a k t  u r z ę 

d o w y c h ,  m a s o w a  p r o d u k c j a  o k ó ln ik ów ,  
w e z w a ń ,  w y ja ś n ie ń  i s p r o s t o w a ń .  A m 
bic ją  tych  t a k  w a ż n y c h  sp o łe c z n ie  in- 
s ty tu cyj  m u s i  s t a ć  s ię  j a k n a jw y ż s z y  p o 
z iom ś w iadc ze ń ,  u d z ie la nyc h  m a s o w o ,  
szybko,  w z go dz ie  z u s t a w ą  i z w y m o 
g a m i  życia.

P r a k t y k a  d o t y c h c z a s o w a  na sz y c h  
u b e z p i e c z a l ń  n a s u w a j ą c a  s m u t n e  r e 
f leks je  i w y w o łu ją c a  p o w s z e c h n e  z a 
s t rz eżen ia ,  m us i  ulec z a sa d n ic ze j  r e 
fo rm ie ,  by  sp e łn ić  o n e  m o g ły  s w e  
wie lkie ,  t ak  w a ż n e  s p o łe c z n ie  z a d a n i a .

Nieudały pucz Waldemarasa
na Litwie.

p rezyd en tow iKOWNU. W nocy w cz a s ie  p r ó b n e 
go a l a rmu,  dok on an o  tu z a m a c h u  w o j 
skowego,  k tóry  za in icjowany był p rzez  
zwolenników byłego p r e m je r a  W a l d e m a 
rasa .  J e s z c z e  w ciągu nocy W a ld e m a ras  
przewiez iony  zos t a ł  w sa m o lo c i e  z miej  
sc a  swego zes łan ia  w okol ice Kowna.  
Z os ta ł  on przez  swoich  zwolenników 
obwołony  p re m je re m .

Wojsko obję ło w ład zę  w swe ręce.  
Czynniki  u rz ę d o w e  jednak  s tały po s t ro  
nie  rządu.  P rezyde nt  S m e t o n a  w z b r a 
n ia ł  s ię p e r t r ak t ow ać  z pow sta ńcam i .  
O d  2-ej w nocy do 7 rano  wszystkie 
urzędy  o b s a d z o n e  były przez  wojsko.

U l t im a tu m  pos tawione  
S m e t o n i e  up łynę ło  już.

BERLIN. O godz .  18 ej m ia roda jne  
koła tu te j s z e  o t rzyma ły  drogą  okrężną  
in fo rm ac je  z Kowna,  we dłu g  k tórych  
z a m a c h  z n a jd u je  s ię  w s t a d ju m  l ikwida
cji, a W a l d e m a r a s  z o s ta ł  a resz towany.

BERLIN. J e d n a  z agenc j i  a m e r y k a ń 
skich  donosi  z Kowna,  że próby  d o 
w ó d c ó w  wojskowych po s t aw ie n ia  W a l 
d e m a r a s a  na cze le  rz ądu  rozbi ły  się. 
Rząd o becny  jest  ca łkowic ie  pa ne m  
sytuacj i .  Nad  zwolennikami  b. dykta tora  
rozc iągnię to  si lną inwigalację,  c e le m  z a 
po bieżenia  prób om  wznowienia  puczu .

Brat b. dyktatora Hiszpanji
zamordowany.

MADRYT. Na g e n e ra ła  F e rn a n d o  
Be re nguer a ,  b r a ta  b. dykt a tora  Hiszpanj i  
n a s t ępc y  Pr im o d e  Rivera,  dokon an o 
z a m a c h u  w jego willi w pobliżu  San  
S e b a s t i a n .  G e n e r a ł a  zab i to  na  mie jscu .  
Sąd zą ,  że  n ap as tn ic y  zamo rd ow al i  go 
zam ia s t  j ego bra ta ,  który w chwili  z a 
bójs t wa  zna jdowa ł  s ię  w e w n ą t r z  willi.

MADRYT. Zabójs two  gen.  B e r e n g u e 
ra, s t rajki  robotn ik ów rolnych,  pogłoski  
o z am ie rzo nym  z a m a c h u  s ta n u  ze s t r o 
n y  prawicy —  wszystko to  po tęguje  c o 

raz  bardziej  n ap ię c i e  sytuacj i  po li tycz '  
nej w Hiszpanj i .

Po l ic ja  wykryła ponow nie  w Madryc ie  
tajny magazyn  broni ,  s k ła da ją cy  s ię  z 
610  rewo lw erów ,  80 .000 nab o jó w  oraz 
m a t e r j a ł ó w  do fabrykac j i  bomb.

W prowine ji  J a e n  300 s t r a jku jących  
robotn ików ro lnych  podpal i ło  fe rmę.  
Napas tn icy  zrani l i  właśc ic ie la  p o s i a d ł o 
ści i zabi l i  jego syna.  P o d o b n e  incy
d en ty  mają  m ie js ce  na t e r e n i e  ca łego  
kraju.

0 dalszy los konferencji rozbrojeniowej.
GENEWA. Cały dz i eń  wczora jszy  

wypełni ły  rozmow y i rokow an ia  p o m i ę 
dzy g łó wnemi  de legac jami ,  m a ją cem i  
na  ce lu  po ro zu mi en ie  s ię  co do  da lszych  
losów konferenc j i .

D o ty chc zas  jedna k  po ds ta wy  k o m 
p romi su  nie zna lez iono.  Walki  toc zą  się 
o t o  czy i jakie komi te ty  zo s t aną  powo 
ł a n e  przez komis ję  g łówną  i czy pod
ję ta  bę d z ie  formaln a  inic ja tywa r o k o 
wań z N ie m cam i .

Anglja i Włochy pragną ,  aby korni-

Straszliwy cyklon nad Koreą.
fakt ,  że np.  b u d ż e t  roczny  izby u b e z 
p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h  w ynos i  ok o ło  2 
m i l j onów  zł., ch o c ia ż  je s t  to  ty lko  i n 
s ty tu c ja  n a d z o ru ją c a ,  k tó ra  nie m a  nic 
d o  c z y n ie n ia  z r e a l n e m i  ś w i a d c z e n i a m i  
na  rzecz u b e z p ie c zo n y c h .

R e d u k c j a — i to  z n a c z n a  — ko sz tó w  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  —  jest  z p e w n o ś c i ą
m ożl iw a  przy o d p o w i e d n i e m  u s p r a w 
n ie n iu  a p a r a t u  w y k o n a w c z e g o  i u p r o s z 
czen ia  c a łe g o  to k u  ur zę d o w an ia .  O d 
p o w i e d n i a  kon t r o la  i c z u w a n ie ,  by i n 
te r e s  ubez p ie c za ln i  n i e  był  n a r a ż o n y  
na  sz w a n k  przez m n ie j  u c e c iw y c h  kli- 
j e n tó w ,  nie m u s z ą  być j e d n o z n a c z n e  z 
p r z e w l e k a n i e m  każde j  d r o b n e j  a w a ż 
ne j  życ io wo  sp rawy  w n i e s k o ń c z o n o ś ć

TOKIO.  W schodn ie  wybrzeże  Korei  
nawie dz ic ne  zos ta ło  ponownie  przez  
ka tas t rofa lny  cyklon,  który si łą i g w a ł 
townośc ią  z naczn ie  przewyższa ł  orkan,  
jaki p rzed  t r z e m a  dn iam i  sz a la ł  w tych 
sa m y ch  okol icach .

W kilku mi e jsc ow ośc ia ch  prawie 
wszys tk ie  do m y legły w gruz ach ,  zaś w 
p o r t a c h  ło dz ie  i s ta tki  zostały z e r w a n e  
z kotwic i wyp ędzone  na p e łn e  morze .  
W wielu m ie j s c a c h  cyklonowi towarzy 
szyły o lbrzymie  t rąby wodne ,  s ie ją ce  
s p u s to s z e n ie  na  wie lk ich p rze s t r zen i ac h .

W ed le  pobieżnych  obl iczeń ,  w k a t a 
s trof ie  żywiołowej zginę ło  przesz ło  500 
osób,  kilka tysięcy zos ta ło  rannych .  
Do k ła d n y c h  wi ądo m oś c i  o właśc iwyc h  
ro zm ia ra ch  klęski  żywiołowej  na ra z ie

INSTALACJE ELEKTRYCZNE
SIŁY i ŚWIATŁA

N E O N Y
i n ż .  F DA WiO OW IC Z

Aleja 31. — Telefon 20-54.
_________ F i r m a  e g z y s tu j e  30 la t .________

sja g łówna  formaln ie  wypowiedz ia ła się 
za  konieczno śc ią  nowych wysi łków dla 
uzyskania  pow ro tu  N iemi ec .  Ż adn a  z 
propozycyj  f rancuskich  nie zna jdu je  uzna  
nia u de legac ji  angielskiej .

Delegac ja  f r a n c u sk a  jest  go towa wy
raz ić  zgodę  na to, aby inne pańs tw a  
zabiegały o powrót  N ie m ie c  na ko n fe 
renc ję ,  ale o d m a w ia  swej  zgody na n a 
d an ie  tym za b ie g o m  c h a r a k t e ru  of ic ja l
nego .  W ie czo rem  min.  B a r th o u  i E d e n  
spotka li  s ię  na  wspólnym obiedz ie .

brak ponieważ wsze lka  komunikac ja  z 
prowinc jami ,  d o t k n ię te m i  ka tas trofą ,  
jest  p rze rwana .

W alka o Żyrardów.
WARSZAWA W o b ec  zerwania  pr o 

wadzonych  os ta tn io  per t rak tacy j  o po lu 
bow ne  z l ikwidowanie za ta rgu  między  
Francuzami  a pokrzywdzonymi akc jonar  
juszami  polskimi w Z ak ładach  Żyrardów 
skich u t r zym ana  będz i e  skarga  m n ie j 
szośc i  polskiej ,  zg łoszona  do wydzia łu 
handl owego są du  okręgowego.

Wyznaczenie  te rmin u  rozprawy mery 
toryczne j  dla rozpa t rzen ia  wniosków o 
unieważnien ie  um ó w  zawar tych  przez  
większość  f r ancuską  z ko nce rne m  prze 

mysłowym C. I. C., jak i uc hw ał  poprze  
dn ic h  walnych ze b ra ń  akc jonar juszów 
Żyra rdow a spo dz iewane  jes t  po fe r jach  
sądowych,  na jprawdopodobnie j  we  w rz e 
śniu.

Pom nik  M arszałka P iłsudsk iego  
w  Puszczy B iałow ieskie!.

WARSZAWA. W Puszc zy  Bia łowies
kiej odbyła  s ię  wzrusza jąca  uroczys tość  
ods łonięc ia  pomnika  Marsza łka  P i ł s u d 
skiego w miejscu ,  gdz ie  s ta ł  niegdyś  
pomnik  cara  rosyjskiego.  Pom nik  te n  
wznios ła  ludność  z dobrowolnych  s k ł a 
dek.

Aktu ods łonięc ia  do kon ał  w imieniu 
wojewody bia łostockiego ,  s ta ros t a  powia 
towy.

N as t ępnie  od eb ra ł  on def i ladę org a
nizacji  byłych wojskowych,  szkół  i s to 
warzyszeń.

Kom isaryczne zarządy  m iejsk ie  
w  szeregu  m iast.

WARSZAWA. W sze regu  większych  
m ia s t  pomim o przep rowadzonyc h  wybo
rów pozos taną  nada l  do tychczasowi  lub 
now omi anowa ni  kom isa rze  rządowi,  k tó 
rym do pom ocy b ę d ą  u tw orzone  przy
b o czne  Rady Komisaryczne.  Dotyczyć  to 
m a  Lodzi ,  P iot rkowa.  Lublina,  Radomia  
i innych.

Przyjazd nadzw yczajnego  am* 
b a sa d o ra  kró la  be lg ijsk iego .

WARSZAWA. — W ni edz ie lę  10 b. 
m.  pr z y b y ć  m a  d o  W a r s z a w y  b u r m i s t r z  
m.  Brukse l i  Adolf  Max, j a k o  n a d z w y 
c za jn y  a m b a s a d o r  króla be lg i j sk iego .  
C e l e m  przybycia  a m b a s a d o r a  n a d z w y 
c z a j n e g o  jes t  u r z ę d o w e  u r o c z y s t e  p o 
w i a d o m i e n i e  P r e z y d e n t a  Rzplitej  P o l 
sk ie j  o w s t ą p i e n i u  n a  t r o n  be lg i j sk i  
k róla  L e o p o l d a  III.

W sk ład  a m b a s a d y  nadz w y c z a jn e j  
w c h o d z ą :  g e n e r a ł  b a r o n  Wahis ,  Paw eł  
W i t t o u c k ,  a t t a c h e  h o n o r o w y  z a m b a 
s a d y  m in is t e r s tw a  s p r a w  z a g ra n i c zn y c h ,  
Yves van  i t r i d o n c k ,  p o r u c z n ik  1-go 
p u ł k u  g r e n a d j e r ó w  kró lewskich  i R en e  
Boel  p ro fe so r  u n i w e r s y t e t u  b r u k s e l 
sk iego.

Szef gen. sz tabu  francuskiego 
w yjeżdża do Polski.

PARYŻ. Z Paryża  w yj edz ie  je szc ze  
w b ie żącym m ie s ią cu  do Warszawy c z ł o 
nek  na jwyższe j  f rancusk ie j  rady wojen
ne j i szef  s z t a b u  genera lnego ,  gen.  De- 
beney .

Pr zy jazd  jego do stol icy Polski  d o 
tyczyć ma  nowego op racowa nia  polsko- 
f rancusk iego  uk ła d u  wo jsk owe go z a w a r 
tego  w r. 1921.

O p ra c o w a n ie  tego  układu  nas tąp i  na 
p o d s ta w ie  rozmowy jaką w tej sp ra wie  
przeprowadzi l i  min.  B a r th ou  i Marsz.  
P i ł s udsk i  w czas ie  wizyty min.  B a r th o u  
w Warszawie.

Grupa k ap ita l is tó w  żydow skich 
przybyła  do Polski.

WARSZAWA. Z Ameryki przybyła 
do  Polski  g rup a  kapi ta l i s tów  i p r z e m y 
s łow ców z w ic e p r e z e s e m  F ede rac j i  Ży
dów Polsk ich ,  A l f redem R ose n s t e in e m ,  
aby na na sz ym  t e r e n i e  pr zepr ow adz ić  
ba dani a  co do możliwości  ożywienia  
e k s p o r t u  polskiego do  Ameryki.

Kapital i ści  am erykańsc y  zabawić  ma-
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ją w Polsce trzy mies iące .  Działają oni 
z ramienia amerykańsko-polskiegó towa
rzystwa, założonego ostatnio w Nowym 
Jorku,  które za cel postawi ło sobie o- 
żywienie stosunków handlowych polsko- 
amerykańskich.

Działalność towarzystwa tego pozo
s taje w związku z propagowaną przez 
żydów amerykańskich akcją bojkotową 
towarów niemieckich.

Towarzystwo czyni starania,  ażeby 
towary niemieckie,  zwłaszcza tkaniny, 
wyroby szklane, szczeć świńska i inne 
surowce,  zastąpić polskiemi.

Rugow anie języka po lsk iego  
z kościo łów  

na n iem ieckim  Śląsku.
OPOLE Na Śląsku Opolskim od 

dłuższego czasu zarówno władze poli
tyczne, jak i kościelne,  czynią wszystko, 
ażeby usunąć ze wszystkich kościołów 
katolickich język polski.

W miejsce polskich kazań i polskich 
śpiewów zaprowadzane są kazania i 
śpiewy w języku niemieckim,  W niektó
rych parafjach wprowadzono język n ie
miecki poraź pierwszy od czasu istnie
nia. Obecnie  zdarza  się nawet  n ie jed
nokrotnie,  iż w czas ie niemieckich ka
zań kościoły katolickie świecą pust 
kami.

Prym w tej akcji wiodą zgermani- 
zowani księża i zgermanizowani  sołtysi,  
którzy liczą na awans  i poparcie ze 
strony rządu.

Przeciw polska  agitacja  
w  szkołach  litew skich 

na Wileńszczyźnie.
WILNO Przeprowadzona os ta tn io  

lust racja w szkołach l i tewskich w pow. 
święc iańsk im i t rockim wykazała,  że 
n iemal  we wszystkich szkołach l i tew
skich prowadzi  się an typol ską  agitację.

W związku z tern władze szkolne 
wydały  ene rgiczne zarządzenie w kie
runku  u n orm ow an ia  s tosunków w szko
łach l itewskich, zapowiadając  najostrzej 
sze sankcji  wobec kierowników szkół, 
gdzie będzie się uprawiało działalność 
an typańs tw ow ą.

Olbrzymi sukces Polek Rok 1934
na międzynar. konkursie tanecznym.

WIEDEŃ. Międzynarodowy konkurs 
taneczny w Wiedniu zakończył  się ol 
brzymim sukcesem Polek.

Pierwszą nagrodę ufundowaną przez 
tancerkę  wiedeńską WiesenthBl w wy
sokości  1.000 szylingów otrzymała Ziuta 
Buczyńska z Warszawy. Pierwszą nagro
d ę  w grupie zespołowej ufundowaną 
przez gminę mias ta Wiednia w wyso
kości 1.000 szylingów otrzymał  zespół  
Janiny Mieczyńskiej z Warszawy. Drugą 
nagrodę ufundowaną przez minis terstwo 
światy w wysokości 1 000 szylingów po 
dzielono pomiędzy solistkę Paulę  Ni-

reńską z Warszawy i zespół  wiedeński 
pod kierownictwem Polki Marji Fedro.  
Trzecią nagrodę,  mianowicie medal  złoty 
za taniec  solowy ot rzymała Wanda Gros 
sen z Rygi. Czwartą nagrodę w postaci  
medala s rebrnego ot rzymała Polka Mar- 
ja Fedro.

Medale bronzowe otrzymały solistki 
Polski Janina Leitzkówna i Olga Sławka 
z Warszawy.  Zespoły polskie pp. Hry- 
niewickiej i Bratównej odznaczone zo
stały medalami  s rebrnemi .  Zespół p. Pru 
sickiej oraz duo Rossilioni otrzymały 
dyplomy honorowe.

KINO „EDEN“ A leja 12
Dzi ś  i d n i  n a s t ę p n y c h .

Fi lm,  k t ór y j e s t  c h l u b ą  k i n e ma t og r a f i i !

Przed Maturą
i l u s t r u j ą c y  w w i e lc e  d r a m a t y c z n y  s p o 
s ó b  b o l ąc zk i  i t r a g e d j e  w s p ó ł c z e s n e g o  

sz k o l n i c t w a .

Nad program:  Dodatki dźwięk.

W alka o 40-godzinny tydzień  
pracy w  Genewie.

GENEWA. Wczoraj toczyły się w 
Genewie obrady Międzynar.  Konferencji 
Pracy nad wprowadzeniem 40-godzinne- 
go tygodnia pracy.

Delegat  robotników angielskich, Hay- 
dan krytykował ostro sprzeczne s t a n o 
wisko rządu brytyjskiego, który obecnie  
występuje przeciw 40 godzinnemu ty
godniowi pracy, aczkolwiek w grudniu 
ub. r. Mac Donald wyraźnie przyrzekł 
swoje poparcie.

Delegat f rancuskich pracodawców 
Lambert -Ribot  w dłuższej mowie s tarał  
się uzasadnić,  że zaprowadzenie 40 go
dzin pracy w tygodniu pociągnie za so 
bą podwyższenie kosztów produkcji  o 
15 do 20 proc.

Zam knięcie  sesji  Rady Ligi 
Marodów.

GENEWA. Rada Ligi Narodów o d 
była posiedzenie,  na którem zdecydowa 
ła upoważnić przewodniczącego do mia 
nowania członków komisji  plebiscyto
wej w Zagłębiu Saary.  Komisja ma 
składać  się ze Szweda,  Szwajcara i Ho 
lendra

Następnie przyjęto raport  w sprawie 
Asyryjczyków z Iraku. Rada zdecydowa 
ła przypomnieć rządowi Iraku jego zo
bowiązanie zapewnienia wszystkim bez 
wyjątku mieszkańcom,  ochrony życia i 
wolności.

Po us taleniu dalszego postępowania,  
zmierzającego do zlikwidowania sporu 
boliwijsko-paragwajskiego,  nadzwyczajna 
sesja Rady została zamknięta.

Francja nie płaci.
PARYŻ. Zwołana na sobotę f rancu

ska rada gabinetowa obradować będzie 
nad t reścią noty do Stanów Zjednoczo
nych w sprawie przypadającej na 15 
czerwca raty długów wojennych.

Rząd francuski wyłuszczy jeszcze

JERZY TUWAN.

WISŁĄ I MORZEM...
(Ciąg dalszy.)

Na pok ładz ie  „Carm eny".
T o r u ń :  kośc i oły ,  d om y ,  ul i ce .  K op er n i kowi  w 
h oł d z i e .  De sz cz . . .  d e s z c z !  P e c h o w y  T cz ew .  Za 

k o r d o n e m .  O c z e k u j e m y  m or za !

Trochę m ęt n ie  zrobiło się na toruń- 
skiem niebie,  k iedy „W arn eńczyk” z a 
t rzyma ł  się w przystani.  Trwogą przej 
m u ją  nas ciężkie chmury ,  nadc iąga jące  
z nad Wisły. Śmigłe jaskółki,  unoszące  
się niziutko nad wodą,  zwiastują wiel 
ką  „ p o m p ę ”. Idziemy j ednak  do m i a 
sta.  J e s t  ono  malowniczo położone na 
wzgórzu,  spokojne,  wynios łe z wieży
cami  odwiecznych świątyń.  Zn an y  nam  
doskona le  z licznych i lustracyj kościół 
Panny  Marji stanowi  pierwszy e t ap  n a 
szej dwugodz inne j  wędrówki  po m i e 
ście. Wchodzimy  więc do wnętrza świą
tyni,  k tóre prawie  zupełnie  mroczne  
przygnia ta  nas wysokością s tropów.  
Przez n iezmiernie  wysoki i wąski wi
t raż,  umieszczony w środkowej  ścianie 
nawy,  przedosta je  się skąpa garść  k o 
lorowego światła Nie — nawet  ost rze j
szy gdzieniegdzie jego blask — nie 
mąci  uroczystego nas troju wielkiej ci
szy, drzemiącej  tutaj  od s i ed m iuset  
lat... Zupe łnie  ten  sam  nast rój  udziela 
się i w pobl iskim kościele Świętego 
J a n a ,  tylko tutaj  —  w bocznej  nawie  
um ieszc zo no  popiers ie tego,  k tórym 
się tak szczyci Toruń,  a który to One
go czasu — jak J o z u e  — „wstrzymał 
s łońce  — ale ruszył ziemię!"

W kilku innych kościołach znowu 
ten  sam  nastrój  powagi  i majes ta tu ,  
każącego wierzyć w obecność  Boga.

W to ruńskich kościołach czuje się 
tę obecność. . .

A teraz  — Toruń nowoczesny!  Skła 
dają  się na niego: ślicznie po myś lany 
gm ach  Dyrekcj i  Kolejowej,  o b o k  Teat r 
Miejski oraz kilka bloków mieszk an io 
wych, żywo przypominających warszaw
ski Żoliborz 1 wreszcie -— na skrzyżo
waniu  dwóch ruchliwych ulic s taną ł  so 
bie grani towy Kopernik,  wpa trzony w 
zasęp ione  już dok ładnie  n iebo.  Ten,  co 
„wstrzymał  s łońce . ”

Gdybyż mógł  je dzisiaj wyciągnąć 
z za chmur!.. .

I na zakończenie — deszcz .
Uciekajmy na pokład,  utrwaliwszy 

sobie  g łęboko w pamięci  mias to,  k tó 
rego każda wąska ulica pos iada c h a 
rakterys tyczne piętno średnio-wiekowe-  
go żywota.

Znów je s t e śm y  w salonie „W arn e ń 
cz y k a ” — deszcz chlupie w okna,  a za 
nami  we mgle  pozostaje Toruń.  Pa 
t rzymy na sylwety  kościołów,  wieżyc, 
domów,  łączących się powoli w jed en  
masyw i s łuchając  — dla kon tras tu  — 
rzewnego tanga,  p iszemy feljeton.

A wczesnym rankiem n as tępnego  
dnia rysują się na zadeszczonym hory 
zoncie dwa żelazne mosty.  Lądu je my 
w Tczewie.  Na przys tani  czeka już na 
nas  ś rubowiec.  „C armen"  który ma 
nas  w dalszym ciągu wieźć do Gdyni.  
Za chwilę opuśc im y  już gości nn y p o 
kład „W arneńczyka .”

raz swe poprzednie s tanowisko w tej 
kwesfji  i wskaże że rząd francuski m u 
si odmówić uiszczenia raty, ponieważ 
spłaty długów wojennych wiążą się śc i
śle z reperacjami  i że morator jum Ho- 
overa w równej mierze dotyczy spłat  
reperacyjnych jak i długów wojennych

Dymisja rządu belg ijsk iego.
BRUKSELA. W belgijskiej Izbie d e 

putowanych  odbyły się dwa głosowania 
w których wyniku rząd znałazł  się w 
mniejszości.  W pierwszem głosowaniu  
nad  pro jektem rządowym o dodatkach 
rodzinnych dla funkjonar juszy pańs tw o 
wych za rządem padło 79 głosów, prz e
ciwko zaś 83 głosy. Projekt  o n ad z o 
rze nad cudzo ziem ca mi również wn ie 
s iony przez rząd uzyskał tylko 74 głosy 
przeciwko 80. Przeciwko projektom gło
sowali należący do koalicji rządowej  trzej 
posłowie chrześcijańsko-demokratyczni  
i 7 liberałów.

Po ogłoszeniu tych wyników prem- 
j&r de  Broquevi lle zwołał posiedzenie  
rady ministrów, na k tórem p o s tanow io 
no podać się do dymisji  Decyzja kró- 
ia co do przyjęcia lub nie przyjęcia d y 
misji nie została dotychczas  ogłoszona.

P ow ażny  za targ  m iędzy Hlsz’ 
pan ją  a Katalonją.

MADRYT. — Między rządem a u t o 
nom icznym Katalonji  a rządem m a 
dryckim wybuchł  os ta tn io  znowu p o 
ważny konflikt spow odo wany  tern, że 
rząd kataloński wprowadzi ł  w życie u- 
s tawę,  uznaną przez hiszpański t ry b u 
nał  konsty tucy jny  za sprzeczną z o b e c 
ną  konstytucją.

Wszystkie s t ronnic twa poli tyczne 
Katalonji  opowiedzia ły się za swoim 
rządem,  wobec czego spodziewać się 
należy poważnego zaostrzenia sytuacji 
wewnę trzno  politycznej w Hiszpanj i .

W przewidywaniu  rozruchów wszyst 
kie budynki  urzędowe  w Barcelonie,  
podlega jące  rządowi cen t r a ln em u  w 
Madrycie obsad zone zostały wojskiem.  
Kom endan t  garnizonu w Barcelonie za 
wiadomił  j ednak  władze rządowe w 
Madrycie,  że na wypadek  jakichkolwiek 
zajść nie może  gwaran tować  za wier
ność podległych mu oddziałów wojsko 
wych wobec rządu madryckiego.

Parow iec  pasażersk i  płonie.
HONOLULU. Na am er y k ań sk im  o- 

kręoie „Prezydent  Lincoln” wybuchł  
z n iewyjaśnionej  dotychczas  przyczyny 
pożar.  Okręt ,  który z załogą 250 ludzi 
i 60 pasażerami  odbywa obecnie  p o d 
róż do Honolulu ,  znajdował się w kry
tycznej chwili wybuchu pożaru  w o d 
ległości 150 mil od  wybrzeża Hawai.

Na pom oc  zagrożonemu okrętowi  
pośpieszyły cztery akrę ty  stacji morskiej  
Pearl  Harbor.

Pożar  w  stoczni gdańsk ie j.
GDANSK. Wczoraj w nocy s t raż  og

niowa została zaalarmowana wiadomoś
cią o wielkim pożarze w stoczni  gdań
skiej.

Płonęły główne magazyny stoczni. 
Gdy straż przybyła na miejsce,  pożar 
przybrał już wielkie rozmiary. Wskutek 
zadymienia magazynu, akcja ratunkowa 
była bardzo utrudniona.

Mimo masek gazowych sześciu s t ra 
żaków uległo zatruciu.  Trzej z nich pa
dli nieprzytomni na podłogę płonącego 
magazynu i z narażeniem życia wynie
sieni zostali przez swych towarzyszy.

Pożar  ugaszono dopiero o godz. 7 
rano. Przez ca łe  przedpołudnie straże 
ogniowe z Gdańska i Wrzeszcza czuwa
ły nad pogorzeliskiem, t łumiąc wybucha 
jące coraz to nowe ogniska pożaru.

je s t  szczęśliw y 
dla k o l e k t u r y

J. Weksler
Aleja 6, Telefon 11-55, 

gdzie padł

1.000.000
MILJON ZŁOTYCH

KUP LOS!
NIE ZWLEKAJ!

Cena '/, losu w ynosi zł. 10__

W kilku wierszaeh.
— Dziś odlatują z Warszawy do Bu

karesztu samolotem RWD-5, na którym 
mjr. Skarżyński w r ub. przebył Atlan
tyk — kpt. Ignacy Gedgowd i inż. 
Kosko.

— Samuel  Insull stanie w poniedzia
łek przed sądem federalnym. Sędzia o d 
rzuci ł  zarzut,  jakoby aresztowanie In- 
sulla w Konstantynopolu miało cha rak
te r  bezprawny.

—  W środę wieczorem nad mias tem 
Sagan w Saksonji  podczas zawodów 
lotniczych zderzyły się dwie awionetki.  
Obaj piloci i dwaj pasażerowie ponieśli 
śmierć na miejscu.

—  Prasa  angielska uderza na alarm 
spowodu spadku marki niemieckiej  w 
ciągu ostatnich cz terech dni. Dzienniki 
angielskie wyrażają podejrzenie,  że Niem
cy dążą do dewaluacj i  marki,  aby móc 
konkurować skutecznie z ekspor tem a n 
gielskim.

— W Sztokholmie t rybunał najwyż
szy skazał  os tatecznie jednego ze wspól
ników Iwara Kreugera dyrektora Viktora 
Holmana na półtora roku ciężkiego wię
zienia oraz odszkodowanie w wysokości 
1,300,000 koron dla posiadaczy akcyj 
oraz udziałowców towarzystwa Kreu- 
ger — Toll.

—  Podniecenie,  ogarnia jące cały j a 
poński świat  polityczny na skutek skan
dalicznych tranzakcyj akcjami, nabiera 
coraz poważniejszego charakteru  i za
graża spowodowaniem dymisji całego 
gabinetu.

— W związku ze s trajkiem robotni 
ków rolnych w północnej  Hiszpanji przy 
szło do nowych starć,  w ciągu których 
2 dalsze osoby zostały zabite,  a 10 o d 
niosło ciężkie rany.

—  D ziś rozpoczyna  s ię  w Krakowie 
trzydniow y tu rn ie j  ten isow y Polska  — 
N iem cy  w konk u ren c j i  pań.

—  W Miejskiej Górce  policjant wy
tropił kryjówkę niebezpiecznego bandy
ty, Wiktora Dolnego. Podczas pościgu 
jeden z policjantów strzeli ł  do uciekają
cego, k ładąc go t rupem na miejscu.

—  Groźny pożar wybuchł  we wsi 
Torkaczew,  w pow. nowogródzkim. P ło
mienie strawiły 42 domy mieszkalne i 
72 budynki gospodarcze W ogniu zgi
nęło kilkadziesiąt  sztuk domowego pta
ctwa.

i Kino „LUNA” i
Dziś sensacy jna  premjera  pg. , 
głośnej powieści  CONAN DOY ] 

LE’A p, t.

I P O W R Ó T
~  Sherlocka H olm esa

Frapujący pełen napięcia d ra m a t  
W rolach głów.: najpiękniejszy 
a m a n t  świata:  CLIVE BROCK 

I PHILLIPS HOLMES.

Nad program:  Dodatek P ara -  
m o u n tu  I Pata . %
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KRONIKA.
KALENDARZYK

Sobota 9 czerw ca . F e lic ja n a  
W schód słońca o g. 3.33. Zachód o g. 19 54.

Nocne dyżury  aptek.
W  nocy z p ią tku  na sobotę: S ta ry  R y

nek, A le ja  W o ln o śc i.
W  nocy z soboty na n ie d z ie lę : I I  A le ja , 

O sta tn i Grosz.

Likwidacja województwa kie
leckiego.

Kancelarja prezydjum Rady M in i
strów ukończyła już tekst ustawy o no 
wym ustroju administracyjnym państwa. 
Ustawa ta znosi województwa: tarno
polskie, stanisławowskie, k i e l e c k i e ,  
białostockie i nowogródzkie, oraz w o
jewódzkie urzędy ziemskie, oświatowe 
szkolne itp. w wymienionych wojewódz 
twach.

Teren województwa kieleckiego roz 
dzielony zostanie między woj. krakow
skie, lubelskie i warszawskie.

W  związku z temi zmianami nastą
pią redukcje urzędników państwowych 
—  pracowników kontraktowych i niż
szych funkcjonarjuszów.

Przygotowania do „Święta Mo
rza". Przygotowania do tegorocznego 
.Święta Morza” wyznaczone w tradycyj
nym już terminie w dniu 29 czerwca 
1934 roku —  znajdują się już w peł- 
nem tempie.

Szereg sekcyj, które zostały powo
łane do życia na organizacyjnem zebra
nia Komitetu Obywatelskiego „Święta 
Morza” przystąpiło do wypracowania 
szczegółowego programu.

W dniu 6 b. m. odbyło się zebranie 
sekcji organizacyjnej obchodu „Święta 
Morza” pod przewodnictwem p. mjr. 
Ostrihanskiego, na którem postanowiono 
zwrócić się do p Starosty o wydanie 
polecenia podległym Mu Urzędom na 
terenie powiatu w sprawie organizacji 
obchodu, do Kurji Biskupiej w sprawie 
zalecenia księżom proboszczom wzięcia 
jaknajliczniejszego udziału w Święcie 
Morza i wygłoszenie okolicznościowych 
kazań; do wszystkich organizacyj i sto 
warzyszeń istniejących na terenie po 
wiatu, w sprawie zorganizowania korni 
tetów lokalnych obchodu „Swjęta Morza” 
przy udziale całego bez różnicy przeko
nań politycznych obywatelstwa miej
scowego.

Na terenie miasta Częstochowy sek
cja organizacyjna postanowiła zwrócić 
się do Federacji i Towarzystw Przyja
ciół Przedmieść w sprawie zorganizo
wania we wszystkich dzielnicach miasta 
uroczystych akademij, w których wzię
łyby udział udział najszersze warstwy 
społeczeństwa częstochowskiego.

W szczególności akademje powyższe 
winny być zorganizowane na Kulach, Za 
wódziu, Ostatnim Groszu, Rakowie, Stra- 
domiu i Lisińcu.

Organizację obchodu „Święta Mo
rza” i urządzenie akademji na Rakowie, 
sekcja organizacyjna powierzyła niestru
dzonemu działaczowi społecznemu, p. 
inż. Trochimowskiemu.

Na czyje Imię mają być w ysta
wione obligacje Pożyczki Narodo
wej. Komisarz Generalny 6 proc. Po
życzki Narodowej komunikuje, że sub
skrybenci mogą zgłaszać do dnia 20 
b.m. włącznie życzenia, aby obligacje 
były w całości lub częściowo wysta
wiane na imię członków rodzin właś
ciwych subskrybentów. Za członków 
rodzin należy uważać małżonków oraz 
wstępnych i zastępnych do drugiego 
stopnia pokrewieństwa włącznie.

Subskrybenci, którzy subskrybowali 
Pożyczkę Narodową za pośrednictwem  
Banku Polskiego, Banku Gospodarstwa 
Krajowego, P. K. O., Państwowego Ban 
ku Rolnego, banków związkowych,

I FabryKa papy dachowejM. Bema
ul. Równoległa 51 (O statn i Grosz) te ł. 22-95 

Poleca znane ze ewel dobroci wyroby.
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DWA WYSTĘPY w CZĘSTOCHOWIE! 
w Kino-Teatrze „LUNA"

słynnego żyd. tea tru  A P  A D A 
liter.-artystyczn. p. n. | |  H  1% H  l \  § \ I  
pod kier. artysty poety M. B R O D E R S O N  A 
W  piątek, dn. 8 czerwca br. o g. 9 30 w.

Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z IE . vm am

S 8 Ł * r f

oraz kom una lnych  kas oszczędności 
w inn i zgłaszać życzenia w tych insty
tucjach.

Funkcjonarjusze państwowi mogą 
zgłaszać swe życzenia u władz asygnu- 
jących uposażenia. Wszyscy inn i syb 
skrybenci mogą zgłaszać swe życzenia 
w urzędach skarbowych.

Ceny zapałek winny być obni
żone. Zbyt zapałek na rynku wewnętrz 
nokra jowym  kurczy się coraz bardziej. 
W p ływ  ma na to wygórowana cena 
zapałek. W związku z tern liczne fa 
bryki Monopolu zapałczanego przygoto 
wują zmniejszenie produkcji i redukcję 
robotników. N iewątpliw ie sytuacja przed 
stawiałaby się inaczej, gdyby ceny za
pałek uległy obniżeniu. Wówczas nie 
by łoby także popytu na zapalniczki, 
które, jak wiadomo, są przeważnie po 
chodzenia n iemieckiego i jako przemy 
cane bez opłat celnych ka lku lu ją  się 
b. tanio. Bez trudu od przygodnych 
sprzedawców m 'żna nabyć dobrą za
palniczkę za 1 z!. 50 gr. Jedynie obniż 
ka ceny zapałek może wpłynąć na 
wzrost konsuiTscji, a tern samem na 
zmianę sytuacji w przemyśle zapał
czanym.

0 obniżkę ceny cukru. Organiza
cje opieki nad dzieckiem i matką, orga
nizacje kolonji letnich dla dzieci, towa
rzystwa żłobków dziecięcych, rodzin woj 
skowej i policyjnej, urzędniczej itd. przy 
gotowują memorjały międzyorganizacyj- 
ne w kierunku wydatnego zmniejszenia 
ceny cukru w Polsce, w trosce o sku 
teczne odżywianie i zdrowotność świata 
dziecięcego.

Działanie towarzystw kobiecych roz
bija się o oporne stanowisko przemys
łowców cukrowych.

W alka z lichwą zbożową i kon
cesjonowanie m łynarstw a. Minister
stwo Rolnictwa i Refotm Rolnych w po 
rozumieniu z Min. Spraw Wewn. przygo 
towuje akcję wymierzoną przeciw szero
ko rozgałęzionej lichwie zbożowej, głów 
nie w niewspółmiernych zyskach handlu 
zbożem.

Akcja ta znajduje w ustawie o kon
cesjonowaniu przedsiębiorstw młynar 
skich i poddaniu ich ścisłemu nadzoro 
wi władz państwowych. Pierwszeństwo 
w ubieganiu się o koncesje młynarskie 
będą miały samorządy miejskie, powia 
towe i gminne, organizacje rolnicze oraz 
spółdzielnie rolniczo handlowe

Akcja Min. Rolnictwa i Reform Rol
nych zmierza do utrącenia spekulacji 
zbożem i zniwelowania niezdrowych 
różnic między cenami zboża w poszczę 
gólnych okręgach i cenami zboża a ce
nami mąki.

Wylosowane bony Funduszu In
westycyjnego. Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty
cyjnego oznaczone numerami: 15023
34526, 19158, 18370, 26699 i 36602 
we wszystkich 10-ciu serjach wypusz
czonych na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku,

Wylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowych po 100 złotych za 
25-złotowy bon.

Chłody opóźniły dojrzewanie  
ZbÓŻ. Trwające od kilku tygodni chło 
dy opóźniły znacznie dojrzewanie zbóż. 
Mimo wyjątkowo wczesnej wiosny, żni
wa odbędą się w b. r. o zwykłej porze. 
Rozpoczęcie żniw nastąpi dopiero w dru
giej połowie lipca, a nie, jak się spo
dziewano, w poćzątkach przyszłego mie 
siąca.

SNowa ustawa o koncesjach spi
rytusowych. Ministerstwo Skarbu o. 
pracowało już nową ustawę o nadawa
niu koncesyj spirytusowych. Ustawa prze 
widuje zrewidowanie systemu koncesyj
nego wytworzonego przez dotychczaso
we stosunki —  i w tej dziedzinie co 
równałoby się utracie koncesyj przez wie 
lu obecnych koncesjonarjuszów. Rów
nie* ustawa łączy otwieranie zakładów 
gastronomicznych z wyszynkiem spirytu

f i

alji z posiadaniem przez otwierających 
koncesyj spirytusowych.

Ogólnopolska umowa w spra
wie w arunków  pracy personelu 
drukarskiego. Na rynku polskim w 
ostatnim czasie miał miejsce szereg 
zatargów w sprawie płac i warunków 
pracy personelu drukarń polskich. Wo
bec tego sprawą uregulowania stosun
ków w tej dziedzinie zajmowały się 
zjazdy ogólne przemysłu wydawniczego 
i graficznego.

Odbyty we Lwowie w dniu 3 
czerwca r. b. zjazd delegatów Związku 
Organizacji Przemysłu Graficznego w 
Polsce powziął uchwałę w sprawie 
przystąpienia do prac nad przygotowa
niem ogólnopolskiej umowy w sprawie 
płac i warunków pracy personelu dru
karskiego oraz przeprowadzenia tych 
prac w porrzumieniu ze Związkiem Wy 
dawców Dzienników i Czasopism.

Walne Zgromadzenie Związku Wy
dawców Dzienników i Czasopism, które 
odbyło się w trzy dni później t. j w 
dniu 6 b. m. w Warszawie zajęło w tej 
sprawie identyczne stanowisko.

Wobec tego można mieć nadzieję, 
iż zagadnienie to zostanie w najbliż
szym czasie rozwiązane i uregulowane 
w sposób właściwy, co pozwoli w przy
szłości uniknąć nowych sporów i zatar
gów.

Walne zebranie członków To
warzystw a Popierania Kultury Re- 
gjonalnej. W niedzielę, 10 b. m. o 
godz. 16 w pierwszym terminie, a godz. 
16.30 w drugim terminie odbędzie się 
w sali I-go Gimn. Państw, im. Sienkie
wicza doroczne ogólne zebranie człon
ków Towarzystwa Popierania Kultury 
Regjonalnej w Częstochowie z nastę
pującym porządkiem dziennym: zaga
jenie i wybór prezydjum, sprawozdanie 
z działalności, sprawozdanie komisji re
wizyjnej, wybór zarządu i komisji rewi
zyjnej, wolne wnioski.

Matkom w hołdzie.
Dnia 2 czerwca rb. — w ubiegłą so 

botę —  byliśmy świadkami przemiłej 
imprezy, jaką urządzili uczniowie gimna 
zjum Tow. Szkoły Społecznej (dawniej 
Związkowe) i Pryw. 6 klas Szkoły Po
wszechnej H. Zielińskiej, znajdującej się 
przy temże gimnazjum.

Była to uroczystość ku czci „Matki”.
W godzinach popołudniowych zawi

tali do gmachu gimnazjum rodzice, mło 
dzież, profesorowie. Sale udekorowane 
kwiatami, zastawione stolikami, bogaty 
bufet, zaopatrzony w słodycze, ciasta, 
owoce —  nasuwały myśli, że będzie ja 
kiś „bal”.

Chłopcy odświętnie przybrani, szcze
gólniej ci najmłodsi, —  zwracali na sie 
bie uwagę obecnych „poważnym” wyglą 
dem, gdyż większość z nich wystroiła 
się w długie spodnie. To kandydaci do 
I gimnazjalnej! Matki z dumą spogląda
ły na swe pociechy, dzieliły się spostrze 
żeniami —  obserwowały.

W kąciku świetlicy —  ruch: —  loter 
ja fantowa! Tutaj nabywa się losy, wy
patruje, co warto wygrać za 10 gr. A 
było wiele do wygrania: przeróżne za
bawki, (dar Amerykańskiego Czerwone
go Krzyża), aparat fotograficzny, książki, 
zeszyty, lalki, żywy królik, gipsowy za
jączek, paczka czekolady i wiele, wiele 
innych, więcej lub mniej wartościowych 
przedmiotów.

Orkiestra szkolna przygrywa, w szko 
ie panuje gwar, śmiech, wesołość.

O godz. 17 rozpoczęcie oficjalnej czę 
ści akademji. Kuratorka Koła Młodzieży 
PCK, pani prof. Irena Jarzębińska, o- 
twiera tę uroczystość w swem zagajeniu, 
W wyrazach prostych, serdecznych, prze 
pełnionych uczuciem uznania i szacun
ku dla matek, w miłości dla dzieci —  
przemówiła do zebranych. Zasłuchane 
twarze, zwilżone łzą oczy świadczyły, 
że słowa prelegentki płynęły z serca i 
trafiały do serc.

Matka — to skromne słowo, a tak 
pełne treści, —  mieniło się tęczowemi

HYMŁ EFN ZYCH!“
Wielka parada śmiechu w 2 częściach, 16 obraz.
W sobotę dn. 9 czerwca br. o g. 9.30 w. 
N I K 7 T  g e s z t o j g n  i w ielobarwny montaż
■ Y U f c  I  GEFŁOJGN I w 2 częściach
B ile ty  do nabycia w piątek od godz. 8 wiecz 
a w sobotę cały dzień w kasie kina „LU N A "

barwami miłości, poświęcenia, ofiarnoś 
ci matczynego serca. Dziecko —  w jej 
marzeniu, ból, radość, nadzieja, szczęś 
cie — i trud.

Niemilknące oklaski były wyrazem 
podzięki i zrozumienia słów p. profe
sorki.

Potem zabrała głos p. Gastmanowa, 
jedna z niezmordowanych i zawsze od
danych i wiernych zakładowi matek, —  
dziękując profesorom za pracę nad wy
chowaniem i kształceniem naszych sy
nów, —  rodzicom za współpracę ze szko 
łę, a chłopcom za ich dobre chęci i 
szlachetne uczucia, jakie okazali — przy 
gotowując „Święto M atki”.

Wzruszający był moment wręczenia 
matkom przez ich małych synów laurek, 
własnoręcznie wykonanych, — i wiąza
nek kwiatów, za własne grosze zakupio
nych.

Pięknie wypowiedziana proza— „Mat 
ka", „Sierota” przez ucznia Staszewskie 
go, to znów długa deklamacja Frodka 
Kona —  „Mateczka”, Janka Lesiaka —  
„W dniu Święta Matki” i inne, Mięcia 
Geldnera, Stasia Orłowskiego, —  bącz- 
ków z kl. II I  pow., potem wyjątki z lis
tów Słowackiego do matki i z „Miasta 
mojej matki” J. Kaden Bandrowskiego, 
odczytane przez E. Adamusa —  rodziły 
w zebranych zrozumienie i odczucie 
kultu dla matki, budziły słodkie wspom 
nienia dzieciństwa, wytwarzały nastrój 
podniosły, niecodzienny

Deklamacje przeplatały śpiewy chó
ralne, muzyka —  i huczne oklaski.

Po części oficjalnej — wspólna her
batka towarzyska, a później rozlosowa
nie fantów, gry ruchowe na boisku, —  
wesołe okrzyki, serdeczne pogawędki 
trwały do godz. 8 wieczorem.

Rodzice dziękowali profesorom, pro
fesorowie rodzicom, młodzież organiza
torom — za wszystko, cośmy usłyszeli, 
doznali i odczuli.

Rodzice, bądźmy spokojni i dumni, 
że dzieci nasze, chociaż w tak ciężkich 
czasach, tak bogato i głęboko są wycho 
wywane, w tak czystej i podniosłej at
mosferze pracy i kultu dla nas i tego, 
co piękne i wielkie —  spędzają swą 
młodość. W idz.

Sprawa pozbawiania praw. M i
nisterstwo Sprawiedliwości zarządziło, 
aby sądy w wypadku skazania na po
zbawienie praw niezwłocznie powiada
miały o tem gminę stanowiącą m iej
sce zamieszkania skazanego. Również 
w swoim zakresie sądy winny prowa
dzić wykaz osób skazanych na pozba
wienie praw, wraz z datą, od której 
rozpoczyna się okres pozbawienia praw 
publicznych. Jak wiadomo, osoby po
zbawione praw nie mogą głosować przy 
wyborach samorządowych itp.

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
,,RENOMA"

w ł  M A R  j A N  Ż U K O W S K I  
Częstochowa, A ie ja  21. tel. 2448.
PRZYJMUJE. Ogłoszenia do wszystkich 

pism krajowych i zagranicznych. 
POLEOA: Dzienniki i czasopisma krajowe 

i zagraniczne.
SPRZEDAJE: W yroby tytoniowe, papiero
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 

weksle 1 t. p.
SPRZEDAJE: b ile ty ulgowe i miesięczne 

autobusów m iejskich.
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

Z G R U B I A Ł A  s k ó r ę  
S b r o d a w k i  
U S U W A  B E Z  8 Ó L U  
* B E Z P O W R O T N I E

KLAWIOLl
, A P .K O W A L S K I"  w a r s z a w a!
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22 l a t a  w i ę z i e n i a
za zabójstwo gajowego.

Z tea tru  kam eralnego.
Dziś, w piątek, 7-go fc>. m. znako

mita sztuka D. N iccodemiego: „C ień ”
z pp. Gallową, Balcerzakiem , Benitą i 
D ę b ic ze m  w rolach czołowych.

Początek punktualnie o godz. 20 30.
Ceny normalne. Zniżki ważne.
Bilety wcześniej do nabycia w księ 

garni W. Swięcki i S ka.

Dwie ewentualności.
M ó j przyjacie l A do lf jest w ie lk im  

f i lozo fem , każdą rzecz lubi ująć grun  
towriie  i rozstrząsnąć zasadniczo. K ie 
dyś przy szklance p iw a  w k n a jp ce  tak  
mi tłom aczyl:

—  Jeżeli k u p i łem  los na lo ter ję  
państwową, to m ogą być d w ie  ew en tu  
alności, że a lbo  w yg ram , a lbo nie w y 
gram .

—  Jeżeli w yg ram , to m ogą być  
dw ie  ewentualności: że w ygrana będzie  
albo m a ła , a lbo duża.

—  Jeżeli w ygrana będzie duża, to  
m ogą być też d w ie  ew entua lnośc i, że 
pien iądze albo dobrze u lokuję , albo  
źle ..

Tu  m u p r z e r w a łe m .— Jeżeli p ienią  
dze źle u lokujesz, to  będzie ty lko  je d 
na ew entualność, że jesteś idjota. A le ,  
pow iedz mi, jak ie  będą dw ie  e w e n tu a l  
ności, jeże li nie wygrasz?

—  Jeżeli n ie  w ygram  na lo terji - -  
t łom aczy ł m i dalej f i lozo ficzn ie  Adolf  
— to m ogą być też dw ie  e w e n tu a ln o 
ści, że albo ku p ię  drugi raz los, albo  
nie ku p ię .

—  Jeże li  kupię los, to m o gą  być 
tego dw ie  ew entua lnośc i. .

Tu znow u p rze rw a łe m .— To już w iem .  
f i le ,  jeże li n ie  kupisz drugi raz losu 
na loterji?

—  Jeżeli nie kupię  drugi raz losujna  
lo ter ji ,  to m ogą być... to może być tyl 
ko jed na  ew en tu a lno ść  —  k rzykn ą ł A- 
dolf z pasją— że jestem  id jota . Bo p o 
myśl: d laczego m ia łb y m  się pozbyw ać  
tak ich  wspaniałych szans w ygran ia , ja 
kie daje  Polska Państwowa Loterja  
Klasowa. K up u ję  za 10 zł ćw iartkę  i 
już  uczestniczę w grze I klasy, k tóre j  
ciągn ien ie  rozpoczyna się dnia 19 czerw  
ca, t rw a  cztery  dn i i gdzie  jest 12.080 
wygranych. D laczego m ia łb y m  się tego  
w yrzekać. N ie  w y g ra łe m  raz— w y g ra m  
drugi raz, to jasne.

LOSY l-szej KL AS Y
30 LOTERJI PAŃSTWOWEJ
są do nabycia w ko lekturze

A n to n ie g o  EGERA
l-sza A le ja  14,

gdzie stale wychodzi najw iększa ilość 
__________ dużych wygranych.__________

Słowo sportowe
P iłk a  nożn a .
Przed spotkan iem  m istrza  Polski 

Ruchu z Brygadą.
M is trz  P o lsk i KS. Ruch (H a jduk i W ie l

k ie ) w prze jeździe  z S ied lec po roze
gran iu  m eczu o m is trzo s tw o  l ig i z KS. 
S trze lec, rozegra w naszem m ieście  w 
kom p le tnym  sk ładz ie : P łoch, Kacy, Wa 
das, Z a rzyck i, Badura, D z iw isz , Urban, 
Gemza, Peterek, W ilim o w sk i i  W łodarz, 
ko leżeńskie spotkanie  z K. S. Brygada, 
um oż liw ia jąc  tern samem m ie jscow ym  
zw olenn ikom  p iłk i nożnej obe jrzen ie  gry 
m is trza  Po lsk i.

Spotkan ie  to  s tanow i z rozum ia łą  
sensację, gdyż poraź p ie rw szy w naszem 
m ieści gościć będzie  tak w ie lk i poten 
tan t p iłk a rs k i ja k im  jest m istrzow ska  
drużyna Ruchu.

S ym patyczne j d rużyn ie  Brygady, k tó 
ra w bież. roku  n ie  przegra ła  jeszcze 
ani jednego m eczu, życzyć należy pow o
dzenia i godnego reprezentow an ia  na
szego grodu.

Brygada w ystąpi do tego spotkania 
w składnie : Koćw in , G łow ack i, Lach,
W ilczyńsk i, B ie leck i, K ieszczyński, Szcze 
ch la , F lo rjan , H adzik, Polak, D rożyński, 
R usch il, Heine I, Sowała.

Sobotnie zaw ody p iłka rsk ie .
W sobotę, 9 b. m ., na boisku Stow. 

M ło dz . P o lsk ie j, o godz. 14.30 rozegrają 
m ecz o m is trz , k l. C IV  SM PM . —  
M akkabi, o godz. 16-tej Częstochów- 
ka I II  —  Brygada III, zaś o godz. 17.30 
Częstochówka II  —  V ic to ria  II grać bę
dą o m is trz , kl. B.

Do późnego w ieczora  to c z y ł się 
w czora j w sądzie okręgow ym  proces 
p rzec iw ko  32 le tn iem u  W ładys ław ow i 
Kapkow skiem u oraz 28 le tn iem u  Janow i 
i 34 le tn iem u  F ranc iszkow i b rac iom  De
ska, m ieszkańcom  wsi S ie raków , z k tó 
rych  p ie rw szy oskarżony b y ł o za bó j
stw o gajowego lasów państwowych, To- 
m alskiego, pozosta li zaś dwaj oskarżeni 
—  o udz ie len ie  pom ocy Kapkow skiem u 
w dokonaniu  zb rodn i przez użyczenie 
m u fu z ji.

T ło  te j ponure j sprawy je s t nas tępu 
jące:

Kapkow ski, w ie lok ro tn ie  karany już 
z łod z ie j leśny p a ła ł straszną n ienaw iścią  
do gajowego Tom alskiego, k tó ry  ze z ło 
dz ie jam i leśnym i p row adz ił zaciętą w a l
kę. Tom a lsk iem u  uda ło  się k ilka k ro tn ie  
u jąć Kapkow skiego na gorącym  uczynku. 
W w yn iku  tego z łodz ie j s taw a ł przed 
sądem, wynosząc szereg w yroków  ska 
żu jących.

Kapkowski zapow iada ł n ie jednokro 
tn ie  lud z iom , że krwaw o zem ści s ię  na 
T om a lsk im . Z am ia r swój zrea lizow a ł w 
dn iu  11 m arca rb.

W godzinach w ieczornych  gajowy 
b a w ił u swego znajom ego m ękarskiego. 
S ie d z ia ł przy s to le  naprzeciw ko okna, 
p row adząc ożyw ioną rozm ow ę W pew
nej c h w ili przez okno pad ł s trza ł, od 
dany z fu z ji. T ra fio n y  ś ruc inkam i d w u 
k ro tn ie  w serce i tę tn icę  główną, To- 
m a lsk i z d o ła ł jeszcze podnieść się z 
krzesła, lecz po c h w ili ru n ą ł bez życia 
na z iem ię, rany bow iem  okazały się 
śm ie rte lne .

Zaa larm ow ana p o lic ja  wszczęła ener
g iczne dochodzen ie, k tó re  napotka ły  na 
w ie lk ie  trud no śc i, gdyż zabójca n ie  po
zo s ta w ił żadnych śladów , k tó reby po
zw o liły  wpaść na jego trop

D ochodzen ie  prowadzone b y ło  pod 
k ie runk iem  starszego p rzodow nika  w y
dz ia łu  śledczego, p. W ojciecha Banasz- 
k iew icza .

O dna laz ł on zakopaną nad brzegiem  
przep ływ ającego s trum yka  tuż pod o- 
knam i M ękarskiego fuz ję , z k tó re j strze  
łono do gajowego. Jak usta lono, fuz ja  
ta należała do Jana Deski.

Spraw a m iejsk ie j kom unikacji 
autobusow ej. Jak w iad om o, zarząd  
miejskie j ko m u n ikac ji  autobusowej  
zwrócił się przed kilku d n iam i do Z a 
rządu M ie jsk iego  o przyznanie  mu p e 
w nego stałego subsydjum , o ś w ia d c za 
jąc, że w przec iw nym  razie zm uszony  
będzie  un ieruchom ić  ko m u n ikac ję  na  
wszystkich linjach wobec deficytow ości  
przedsiębiorstwa, spow odow anego sła
bą frekw en c ją  na n iektórych linjach. 
Zarząd M ie jsk i uważał za n iem o ż liw e  
przychylić  się do tych postulatów, w o 
bec czego M .K  A. ograniczyła ruch do 
m in im u m .

W  sprawie  te j zaszedł ostatn io  p o 
m yślny zwrot. O b ie  strony zgodziły się 
na sąd arb itrażo w y. P. p rezyd en t M a c 
k iew icz  uprosił na sędziego z ram ien ia  
m iasta dyrek to ra  G b ezp iecza ln i S p o 
łeczne j,  p M a tu lę ,  n a to m ias t M . K. A. 
re p re ze n to w a ł rzeczoznawca M in .  Ko
m un ikac j i ,  kpt. Szydelski z W arszaw y.  
O b ecn ie  osiągnięte  zostało częściowe  
p orozu m ien ie . A utobusy na lin ji „ A ”, 
które  dotychczas u trzym yw a ły  ruch 
m iędzy  N o w y m  R ynk iem  a R akow em ,  
poczynając od 15 bm . będą dochodzić  
do placu m agis track iego , a po u koń 
czeniu  jezdn i asfaltowej w III A le i —  
do parków  miejskich. N a d to  w lipcu 
nastąpi u ru cho m ien ie  linij sezonow ych  
na Jasną Górę.

Chciał uciec od życia. Leopold
B o lińsk i, zam w dom ach m ag is track ich  
przy ul. S rebrne j u s iło w a ł w czora j po
zbaw ić się życia przez w yp ic ie  esencji 
octow e j. D z ięk i na tychm ias tow e j pom o
cy leka rsk ie j desperata u da ło  się u ra 
tow ać. P rzew iez iono  go do szp ita la  przy 
ul. W aszyngtona, gdzie pozostaje na k u 
ra c ji.

Przyczyna sam obójczego k roku  n ie  
zosta ła  narazie ustalona. Z zam iarem  
pozbaw ienia się życia B o liń sk i n os ił się 
podobno już od d łuższego czasu.

Z yska ł dach nad g łow ą. Stefan 
Ju rczyk, bez sta łego m ie jsca zam ieszka

W obec tego, że Kapkow ski odgrżaał 
się  n ie jednokro tn ie , iż  zas trze li Tam a l 
skiego z fu z ji Jana D eski, n ieu lega ło  
w ą tp liw ośc i, że Deska w ie d z ia ł o p lano
wanej zb rodn i i pożyczył Kapkow skiem u 
b ron i. P rzytem  w iadom o by ło , że Deska 
pozostaw a ł z K apkow skim  w p rz y ja c ie l
sk ich  stosunkach. Pod zarzu tem  w spó ł
u dz ia łu  w za bó js tw ie  przez udz ie le n ie  
m orde rcy  pom ocy, aresztow any zosta ł 
rów nież b re t Deski, F ranciszek. P rzec iw  
n iem u przem aw ia ły  jedyn ie  pewne poszła 
ki. N atom iast w ina pozosta łych n ieulega ła  
w ą tp liw ośc i. W obec czego w szystk ich  
trzech  postaw iono w stan oskarżenia: 
Kapkow skiego o dokonanie  zabó jstwa, a 
b rac i Deska o udz ie len ie  m u pom ocy, 
w dokonaniu  tegoż. W arto  zaznaczyć, że 
oskarżen i n ie przyznali s ię  do w iny. 
Proces zapow iada ł się w ięc jako  w y b it
nie poszlakowy.

W m iędzyczasie jednak cała sprawa 
p rzyb ra ła  sensacyjny obró t. Osadzony 
w raz z tow arzyszam i w w ię z ie n iu  K ap
kow ski zap rzy jaźn ił się z jednym  z w ię 
źn iów , k tó rem u zw ie rz y ł się, licząc  na 
jego pom oc z p rzygotow an iu  sobie obro 
ny, że z a s trz e lił gajowego, przyczem  o- 
p isa ł wszystko z na jd robn ie jszem i szcze
gó łam i, o k tó rych  n ik t poza bezpośred
n im  sprawcą w iedz ieć nie m ógł.

W spom niany w ięz ień  z g ło s ił s ię  do 
k a n ce la rji w ięz ienne j, ośw iadcza jąc, że 
pragnie z łożyć b ważne zeznanie. W o
bec tego sprowadzono go do sędziego 
śledczego, gdzie pod przysięgą zeznał 
to , co m ó w ił mu Kapkowski. M im o to 
badany jeszcze r.^z Kapkowski n ie  p rzy 
znaw ał się w dalszym  ciągu do w iny.

W czora j K apkow ski i b rac ia  Deska 
zas ied li na ła w ie  oskarżonych w sądzie 
okręgowym . Rozpraw ie p rzew odn iczy ł 
sędzia C hrapow ick i. O skarża ł pprok. Ja- 
rzęb ińsk l. Kapkowskiego b ro n ił m ec. Jan 
P ac io rkow ski, obronę b rac i Deska w no
s ił mec. J. M arkow icz.

W w yn iku  rozpraw y sąd o g ło s ił w y
rok, mocą k tó rego  Kapkow ski, uznany 
w innym  zabó js tw a  gajowego, skazany 
zosta ł na 12 la t w ięz ien ia , Jan Deska 
na 10 la t w ięz ien ia , a F ranciszek Deska 
—  un iew inn iony .

nia uzyskał obecnie dach nad głową w 
„szarym  dom u” na Zaw odziu N astąp iło  
to naskutek decyz ji sądu grodzkiego, 
przed któ rym  Ju rczyk odpow iada ł za 
kradzież, dokonaną w dn iu  27 kw ie tn ia  
w m ieszkaniu Henocha G elbera, skąd 
zab ra ł sobie buty i ubran ie  Na koszt 
Skarbu Państwa Ju rczyk będzie się s to 
ło w a ł 8 m ies ięcy.

„A ra ra t"  na gościnnych w ystę 
pach w  Częstochowie. Po szeregu  
pięknych sukcesów w W arszaw ie , K ra 
kow ie  i innych miast zjechał dziś do 
C zęstochowy na dwa gościnne w y s tę 
py znany w ca łym  kraju żydowski teatr  
rewji i m in ia tu r  artystycznych „A ra ra t” 
pod k ie ro w n ic tw em  p. M . Brodersona,  
cen ionego  poety.

Dziś, p ią tek  o hodz 21.30 w sali 
kina „ L u n a ” zespół „A rara tu"  wykona  
o lb rzym i p rogram  śmiechu, h u m o ru  i 
rzewnego sen tym en tu  w 2 częściach i 
16-tu obrazach p. t. „O tw ó rc ie  się n ie 
biosa.

W  sobotę „A ra ra t” grać będzie „H i-  
storja, k tórej n ie  b y ło ”.

Napaść Uliczna. Bolesław D o m a ń 
ski (u l. św. Barbary) napad ł wczoraj na 
ulicy  na Z b ig n iew a  T om alę  (u l. W a 
szyngtona 27) i d o tk l iw ie  poturbow ał  
go. N a  w idok po lic janta  D om ańsk i rzu  
cił się do ucieczki, został jed n ak  przez  
jed neg o  z p rzechodniów za trzym an y.  
Nazw isko  jego uw ieczn io no  w proto-  
kule.

P rzyk ra  przygoda w ieśn iaka , 
poszukującego to w arzys tw a . M ie 
szkaniec wsi Huta Stara, Jan Caban, 
baw iąc w czora j w Częstochow ie, w stąp ił 
do res ta u ra c ji S ze ftla  na Nowym  Rynku. 
Tam  poznał się z jak im ś osobnik iem , z 
k tó rym  w spólnie  raczy li się „w odą ży
c ia ” . Po lib a c ji osobnik ów zapropono
w a ł Cabanowi, aby uda ł się z n im  do 
m ieszk. n ie jakiego Knapa Naiwny km io 
tek, podniecony a lkoho lem , zgodz ił się. 
U Knapa spotka ło  go jednak n ieoczek i
wane zgoła p rzy jęc ie . Zam iest pow itać

gościa ja k  należy, Knap p o b ił go d o tk l i
w ie  po g łow ie  ja k ie m ś j tępem  narzę 
dziem . Rozżalony w ieśn iak zg ło s ił s ’ę 
do p o lic ji, prosząc o ukaran ie  n iegościn  
nego Knapa.

O ryginalna zam ian a . P. Sroslakowi  
C zesławowi (ul. Z ło ta  136) n ieznany  
sprawca skradł z kom órk i 2 kury, wart. 
6 zł., a pozostaw ił na miejscu w o rek  z 
bielizną: 5 koszulek dziec innych , su 
k ienkę , ręcznik i inne rzeczy, p ra w d o 
podobnie  pochodzące z kradzieży.

Z RADOMSKA.
—  Apel do społeczeństw a. W

dniu 10 czerwca b. r. będą zb ierane  
ofiary  na Katolicki U n iw e rs y te t  L u b e l 
ski. Rektor K. U. L. prosi usilnie całe  
społeczeństwo o jakna jl iczn ie jsze  po
parcie.

O f ia ry  m ożna ró w n ież  nadsyłać na 
konto  P.K.O. Nr. 39712.

— W aln y  zjazd  de legatów  Z. R.
W  dniach 1 i 2 lipca br. w Warszawie  
odbędzie się walny zjazd delegatów Z. 
R , na który i koło Z. R. w Radomsku  
wyśle swego przedstawiciela.

—  Nieśm y pomoc Polakom  w  
Niem czechl W ie lk a  liczba P olaków  
na te ren ie  N iem iec ,  bo przeszło m iljon ,  
jest skazana z braku dostatecznych w a 
runków  na zupełne  w yn aro do w ien ie .A by  
więc p o d trzy m y w a ć  tego ducha po l
skości u dz iec i polskich w N iem czech ,  
społeczeństwo nasze zak łada  na całym  
obszarze Rzeczypospolitej specjalne ko
m itety , wspierające tak  finansowo, jak  
i m ora ln ie  m łodzież  i dzieci polskie  
w N iem czech .

W  tym  celu m ie jscow y K om ite t  O- 
brony Kresów Zachodnich zwołał w czo 
raj ogólne zebran ie  i u tw orzy ł w s p o m 
niane Tow arzys tw o  Pom ocy D z iec io m  i 
M łodzieży Polskiej w N iem czech . W  
skład tego T o w arzys tw a  weszły nastę 
pujące osoby p. p.: B łeszyńska, kpt.
G iera łtowska, H a m la k ó w n a ,  M o lik ó w n a ,  
dr. N iew ia ro w ska , prof Szwedowska,  
panowie: vice starosta Fib ich, Frage, 
Jan kow sk i,  insp. Jaskulski, Jaworski J., 
Kornhóffer, Kulewicz, komisarz miasta  
Landecki, starosta Labudzk i,  Łękaw ski,  
Podlewski, Reich, kom . L. M. Sanko w -  
ski, dyr. Szenkler, prof. Szw edow ski i 
kom isarz Zalewski.

Tow arzystw o  Pom ocy D z iec iom  i 
M łodz ieży  Polskiej w N iem czech  m a za 
zadanie  urządzać corocznie  dla Polskiej 
d zia tw y  z N ie m ie c  ko lon je  w Polsce, 
na co zostało  już przyznane częściowe  
subsydjum  w wysokości zwrotu kosztów  
utrzym anie  25 dzieci.

Tow arzystw o p rzy jm uje , zapisy człon 
ków wspierających, by zasilić swój fu n 
dusz w yc ieczko w y i ko lon ja lny . S k ła d 
ka cz łonkowska wynosi jed en  złoty  
rocznie i p łótna jest jed n o razo w o  lub  
w dziesięciu miesięcznych ratach. N a 
stępne zadanie  K o m ite tu  to zorganizo 
w an ie  kwesty ulicznej na dzieci i m ło 
dzież w N iem czech.

Z w racam y  sję w ięc z gorącym  a p e 
lem  do społeczeństwa ó poparcie tak  
wzniosłego celu, przez zapisyw anie się 
na członków  wspierających.

—  Trzeba słuchać w ład zy ! W in 
cen ty  Drogosz i J ó ze f  N o w a k  zostali 
skazani przez sąd grodzki po 4 ty g o 
dnie aresztu, pon iew aż  nie w yko n a li  
polecen ia  władz policy jnych.

—  Raz tem u koniec N ieu ch w ytn y  
złodziejaszek, M e lch io r  Kraw czyk, d o 
stał się nareszcie w ręce sp raw ied li
wości i został skazany na 1 rok i 4 
miesiące w ięz ien ia .
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Do akt Nr. Km. 498b/34.

Obwieszczenie.
K o m orn ik  Sądu Grodzkiego w  Radom  

sku I l-go  rew . W ac ław  W oźn iako w sk i  zam. 
w  Radomsku, p rzy  ul. P rzedborskie j  35, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w  
dniu 12 cze rw ca  1934 r. od godz. 10-te.j na 
pokryc ie należności Szai Mendla  R ozenb la -  
ta i innvćh, odbędzie się l icy tac ja  p u b l i 
czna ruchomości, należących do Jana i K a 
z im ie r y  m ałż . Lach o w sk ich , w  jego lokalu  
w Gidlach, składających się z radja , 3-ch 
stołów, 7-miu s to lików, 15-tu krzeseł,  o rk ie -  
strionu, kontuaru , półek sk lepow ych, ga
b lo tk i oszklonej,  w ag i,  otomany, stołu o- 
w alnego, 6-ciu krzese ł,  kanapki i 19-tu bu
t e le k  w in a  owocow ego, oszacowanych na 
łączną sumę 590 złotych, które można oglą
dać w  dniu licytacji w  miejscu sprzedaży  
w  czasie w y ż e j  oznaczonym.

Radomsko, dnia 22 m aja  1934 roku
Kom orn ik  W. Woźniakowski.

MORZE -  TO OKNO NA ŚWIAT.
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Powszechne obozy 
nad morzem polskiem.

Rok ub ie g ły  by ł  p r ó b ą  o r g a n i z o w a 
n ia  obozów le tn ic h  nad mo rz em.  — 
L i g a  M or sk a  i Ko lonja ln a ,  j a ko  i n i c j a 
t o r k a  p ie rw s z y c h  obozów w Pol sce ,  po 
do św ia d czen ia ch  roku  zesz łego,  w tym 
r o k u  p r z y s t ę p u j e  do te j  p r a c y  z dużą  
j u ż  dozą  n a jb a rd z ie j  p r a k t y c z n e g o  p o 
d e jś c ia  do te j  sprawy.  —  Cóż to są  te,  
t .  zw. po w sz e c h n e  p r o p a g a n d o w e  obozy 
n a d m o r s k i e ?  —  W s z y s t k i e  p r z y m io tn ik i ,  
o k r e ś l a j ą c e  t e g o r o c z n e  obozy k r y j ą  w 
sobie  g ł ą b o k ą  i w a r t o ś c i o w ą  t r e ść .

Obóz p o w szech ny  — to znaczy  udo
s t ę p n i o n y  dla wszys tk ic h  z rac j i  w y j ą t 
kowo m a ły ch  kosz tów.  Umoż l iwien ie  
s z e r o k i m  rz eszom  ludzi  p ra cy  s k o r z y 
s t a n i a  z pobyt u  prz ez  la to  nad morzem,  
w w a r u n k a c h  copr awda  s p a r t a ń s k i c h ,  to 
j e d n a k ,  d a ją c y c h  n ie  ro z le n i w i a j ą c ą  wy
g o d ę ,  l ecz  h a r t u j ą c y c h  serce ,  umy sł  i 
cia ło ,  bedz ie  za s łu g ą  LMK. n ie oc en io ne j  
w p r o s t  w a r to śc i .  Cz łowiek s k o ł a t a n y  i 
z m i e t o s z o n y  bo ry kan iem  s ie  z życ iem 
d n ia  codz iennego ,  w obozie  nad pol
s k i em  morz em,  wypocznie  i n ab i e r ze  
t y l e  h a r t u  duszy  i ciała,  że świadomość  
d a ls z e g o  b o r y k a n i a  sie,  j a k i e  go po 
pow roc ie  czeka , s t a j e  s ie  nie tak  t r a 
g i c z n ą  i zn ie chęca jącą .

S p e d z e n ie  czasu,  choc iażby  n a w e t  
t y lk o  j e d n o  —  lub d w u t y g o d n i o w e g o  w 
o bozach ,  z ca łą  pewnośc ią ,  wp łynie  do
d a tn io  pod każdym w zg lą dem  n a  k a ż d e 
go,  k to tam te g o  roku pojedz ie .  —  T y 
g o dn io w y po b y t  za 22 zł. 50 gr .  na 
ś w ie ż e m  m or sk ie m  po w ie t r zu ,  z wyży
wieniem,  prawda ,  n ie  luk su so wem ,  lecz 
z a t o  zdr ow em  i do s t a te c z n e m ,  by o r g a 
n i z m  u t r zy m ać  na poziomie  coraz  to 
s p r a w n i e j s z e j  ruch l iwoś c i  f izycznej ,  m o 
że p rzyn ie ść  ty lk o  ko rzyść .  J a k ż e s z  to 
c z ę s t o  zd a rz a  s ie ,  że ch ł op iec  w y n ę d z 
n ia ły ,  k tóry  pr zeb y ł  w w oj sku  w t w a r 
de j  szkole  obozowej  —  w raca  pe łen  sił  
1 zdrowia .  —  P r z y p u s z c z a ć  na le ży ,  że 
obozy,  o ja k ic h  mowa,  be dą  prowadzo 
n e  na  w z ó r  w o js ko w ego  życ ia  obozo 
wego.  —  A wiec —  zam ia s t  wy go dn ej  
pu s z y s te j  pościel i  —  bedz ie  s ie  miało 
s i enn ik  ty lko  pod  nam io te m ,  z a m i a s t  
w yk w in tn y ch ,  l ecz rzadko  zd row ych 
f ryka sów ,  —  bedz ie  s ie  mia ł o  4 r azy  
d z i e n n i e  p ro s tą ,  lecz za to  zd ro w ą  s t r a 
wą.  J e ż e l i  dod amy  je sz cze  do t e g o  wy
c ieczki  po w y b rz e ż u  i m o rz e m ,  w y c h o 
w an ie  f izyczne ,  n au k ę  p ł yw ani a  i g r y  
r u c h o m e ,  j a k ie  k ie ro wn ic tw o obozów 
s t a w i a  za ko n ie czny  w a r u n e k  obozowa
n i a  —  da to ob ra z  tak  b l i sk ie j  i u p r a 
g n i o n e j  rze czyw is to śc i  i to w szys t ko  
z a  zł. 22 50 ty god nio wo.  J e d y n i e  ty lko  
ta k ie  warunki  m og ą  zapewnić  p owsze ch 
ność  obozów.

W śr ód  ok re ś le ń ,  da jących  w y o b r a 
ż eni e  o tegoroe&nych obozaoh nad B a ł 
tyk i em ,  j « s t  ok re ś l e n i e m  „Dropagaudo-  
we*.  —  Cóż to ma znaczyć?  Sp ołeczeń
s t w o  na sz e  prz ez  t r a d y c y j n ą  w s t r z e 
mięź l iwość  do w s z y s tk ie g o  z m orzem  
mi a ło  k i e d y ś  wspólnego ,  musi  wreszc ie  
z ro zum ieć ,  że w dobie obecne j ,  t en kto 
chce  Po ls k ę  widz ieć  s i lną ,  musi  s tać  s ie 
„ w i l k ie m  m orsk im * — to znaczy  musi  
zap oznać  s ie  z falą  m ors ką ,  poznać  r o z 
ko sz e  i n i e b e : p i e c z e ń s t w a  morza,  z ro 
zumieć  wie lką  p o t ę g ę  d ró g  m o rs k ic h  
d la  życ ia  g o s p o d a r c z e g o  na rodów,  musi  
m o r z e  poko chać  i z rozumieć .

Obozy więc,  poza d o s t a r c z e n iem  p r z y 
j e m n o ś c i  i w yp oczynku,  bedą  uczyć  i 
zap rawia ć  j e d n o c z e ś n i e  nas ,  j ak  na le ży  
t r a k t o w a ć  morze  i j a k  na l eży  je  w yk o
r z y s t a ć  dla s iebie  i ca łego  nsrod u .  — 
P o j e c i e  wiąc o k re ś le n ia  „ p r o p a g a n d o 
we* s t a j e  s ią  w te j  chwil i  aż nadto
z ro zum ia łe m .

Zarząd  Główny Lig i  Morsk ie j  i Ko
l o n i a ln e j  ro z e s ła ł  ju ż  po całej  Po ls ce  
ok óln ik i  i i n s t r u k c j e ,  d o s t a t e c z n i e  wy
j a ś n i a j ą c e  k iedy  k to i j a k  może  z ob o 
zów k o rz ys ta ć .

W sz e lk ic h  in formacyj ,  do tyczących  
Szczegółowych w a r u n k ó w  obozowania ,  
ud z ie la  b iu ro  LMK. w W a r s z a w i e  przy  
ul. Widok Nr. 10 telef .  6-99 66.

Wiadomości  rad iow e .
Rozwiązanie logogryfu 

muzycznego.
Dru g i  logogry f  muzyczny ,  pomysłu 

Micha ła  Jaw ors k ie go ,  og ło sz ony w rad jo  
w dn. 21 m a ja  wzbudzi ł  t ak,  j a k  i po
p rz ed n i  n i ezw yk łe  z a in t e r e s o w an ie  
w ś r ó d  ra d j os łu chaczy .  W s z y s tk im  za in 
t e r e s o w a n y m  i b iorącym udzia ł  w tym

Piękność nadają
w y r o b y  m a g .  W. P a ź d z i e r s k i e g o

Krem „HALINA" Ns 1
u s u w a  p i e g i ,  w ą g r y ,  ż ó ł t e  i c z e r w o n e  p l a m y

Krem „HALINA" ITs 2
i d e a l n i e  p i e l ę g n u j e  c e r ę  u s u w a  z m a r s z c z k i .

Do nabycia w Aptekach i Drogerjach

Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA" Bydgoszcz.

Ratujcie w łosy
U ż y w a j c i e  b a l s a m  z i o ł o w y  

m a g .  W. P a ź d z i e r s k i c g o .

M an '1 klń 1 u s u w a  ł u p i e ż ,  z a p o b i e  
■ J ł — I  ga  w y p a d a n i u  w ł o s ó w

M j i n "  M S  O  (n i e  f a r b a  u s u w a  
* J w -  € ,  s t o p n i o w o  s i w i z n ę
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OBRAZKI SĄDOWE.
Żeby nie poszło na marne.

P.  Abr am  T u g e n b l a t  mia ł  poważne  
z m a r tw ie n ie .  Musia ł  dać wspóln ikowi  
w pysk! Musia ł  koniecznie ,  bo wspóln ik  
go obrażał ,  okpiwał  i t r z e b a  go było 
na s t ra sz y ć .

P.  Abram dłuższy  czas nosi ł  s ie  
ty m z a m ia rem ,  a le  n ie  wiedział ,  j a k  to 
zrobić .  Nie m ia ł  odwagi ,  nie mia ł  wpra  
wy. Je sz cze  n igd y  n ikog o w życ iu  nie  
uderzy ł .

Zeby  s ią  choć  t r o c h e  w pr aw ić ,  g o 
dz inami  s t a ł  p r z e d  l u s t r e m  i z r o z m a 
chem  bił s ią  w tw a rz ,  p o t em  w pr aw ia ł  
s ie n* poduszkach ,  na  meblach .

Ale k iedy  s ie  s p o ty k a ł  ze swym 
wsp ól n ik iem — cała  n a uka  sz ła  na  m ar  
ne. Ledwo pomy śla ł  o ude rzeni u ,  a j u ż  
se r c e  zaczynało  walić,  nogi  d r ż a ły  i 
r ę k a  d r ę t w i a ł a  ze s t r a c h u .

Z g n ę b io n y  p. Abra m pos ta now i ł  o- 
s t a t e c z n i e  por adz ić  s ie  sąs iada ,  k t ó r y  
m ia ł  w kami en icy  w y r o b io n ą  o p in je  p i 
ja k a  i aw an tu rn ik a .

—  Ko ch an y są s iedz ie l  — z aga dn ą ł  
go.. .  —  J a k  pan to rob i ,  że pan c iąg le 
b i je  żoną i z n a jo m y c h  i s ą s ia dów  i pan 
s ią  n ic  nie boi?

Są s ia d ,  k tó ry  te g o  dnia  był  w y j ą t 
kowo t r z e ź w y ,  w e s tc h n ą ł  ż a ł o śn i e . "

—  Pod ankoho le m,  p r o s z ą  pana ,  to 
cz łowiek  w s z y s tk o  z robi .

I oto p. Abram pr z e j r z a ł .  Z ro zum ia ł  
na ezem po le ga  t a j e m n i c a  odwagi .  P o 
szedł  n a ty c h m ia s t  do n a ro ż n e j  r e s t a u 

rac j i  i po d w u n a s tu  k i e l i sz kach  poczuł  
nag le  t a k i  p r z y p ły w  odwagi  i t a k  sza 
loną  chęć  do bicia,  że ws iad ł  n a t y c h 
m i a s t  w t a k s ó w k ą  i po je cha ł  do w sp ó l 
nika .  Spo tka ł  go j e d n a k  p r z y k r y  zawód.  
W s pó ln ik a  nie zastał .

— Ps ia k rew !  —  z g r z y t n ą ł  zę bami .  
Ko sz to wa ło  p iąć  z ło ty ch  i wsz ys tk o  na  
nici J u t r o  idź znów upi ja j  s ie  do t ego  
łobuza.

I żal s ią  z robi ło  p. Abramo wi ,  że 
ty le  zachodu i cała j e g o  od waga  pójdą  
n a  m arn e .

—  A może  zaczął  s ią  z a s t a n a w i a ć —  
j a  j e s z c z e  komuś  mam dać w py sk ?

Myślał ,  m y ś la ł  i w re sz c i e  p r z y p o m 
nia ł  sobie ,  że t r z y  l a t a  temu,  j e g o  ku 
zyn,  F i s z e l  K i r szba um pow ie dz ia ł  na 
n iego „ s z m o n d a k “ .

—  J e s t  okaz ja  — zde cydow a ł  s ie  —  
to pó jdą  i mu dam w m ordą .  Le p ie j  
późnie j ,  j a k  n igdy.

1 poszedł . . .
A w 2 m ie s ią ce  p o t em  odpowiada ł  

p r z e d  są d e m  za pobic ie  p. F i s z la .
— Coś mn ie  wódka  zaszkodz i ła  — 

t ł um aczy ł  s ią  ze sk r u c h ą .  — Coś mi 
sią tak  chc ia ło  bić, że nie m o g łe m  wy
t r zym ać .  Ale  sw o ją  d r o g ą  t r z e ź w y  to 
j a  t e ż  byłem. Wiedz i a łem ,  kogo biją.  
Należeć ,  mu s ią  dawno należało.

—  50 z ło ty c h  g r z y w n y — ośw iadczył  
w y r o z u m ia ły  sądzia .

ko n k u r s i e  r a d jo s ta c j a  w a r sz aw sk a  po da 
j e  do wiadomośc i ,  iż ro zw ią z a n ie  I I  l o 
g o g r y f u  m u z y c z n e g o  odbądzie  s ią  w 
dniu dz is ie j s z y m  o godz.  22.10.

Piosenki 
o miłości i wspomnieniach.
W sobo tn im p r o g r a m i e  ra d jo w y m  

zna jd ą  r ad j os łu chac ze  t r z y  audycje ,  w 
k t ó r y c h  przemówi  do nich pe łn a  pogo
dy, n a s t r o ju  i wdzięku  —  piosen ka .  O 
godz.  16 podczas ko n c e r tu  o r k i e s t r y  
jaz z o w e j  T a d e u s z a  S y g i e t y ń s k i e g o ,  Kse  
nia G re y  śp iewać  bądz ie  o miłości  i 
wspomnieniach .  Na s t ro jo we  p iosenki  z a 
w ie ra  r ów n ie ż  o godz .  19.15 p r o g ra m  
J a n i n y  Rom an ówn y ,  zaś o godz .  21.10 
popłyną  falami e t e r u  s łoneczne ,  włoskie 
m elodj e  w wykonaniu  S te f an a  W i ta sa .

Kryzys nie wpływa na wzrost 
radjoabonentów.

R adjo fonje  w kra jach ,  w k t ó r y c h  l i 
czba s łu chaczy  nie zwi ększa  s ią ,  kładą 
to na  ka rb  k r yz ysu ,  a j ednak . . .  w Niem 
czech,  w Augl j i ,  w S ta nach  Z je d n o c z o 
nych,  w Z S R R  i wielu inn yc h  k ra jach ,  
ró w n ie ż  s i ln ie  d o t k n i ę t y c h  k r y z y s e m ,  
l i czba  a b o n e n tó w  w z r a s t a  W z r a s t a  b o 
daj p r ądze j ,  niż w o k r e s ie  p r zedk ryzy-  
sowym.  Czem to t ł um aczyć?  Każdy k ra j  
używ a innych  me tod  do z w ię ksz eni a  l i 
czby rad jos łuchaczów.  W Angl j i  obrano  
d ro g ą  s t a ł e g o  d o s kona le n ia  progr amów,  
ożywiania  ich, r o z sz e rzan ia .  Nie mcy s to  
su ją  po l i t yk ą  prawie  wo jsk ow ego  w er  
bunku.  R o s ja  sowiecka  s t a r a  s ią  p rzy  
pomocy ra d j a  zwalczać t ru dnośc i ,  k t ó r e  
wynika ją  z o lbrzymich  dy s t a n só w  —  u- 
rzą dz a  s łuchania  ko lek ty wne .  B e l g j a  i 
Ho la nd ja  ożywia ją  swe p r o g r a m y  przy 
pomocy po ru szan ia  pr ze d  mikr ofonem 
problemów,  n u r t u j ą c y c h  społeczeńs tw o.  
W S ta n a c h  Z jedno czony ch  r ad j o  t r y s k a  
werwą,  za lewa s łuchaczy  bogac tw em  e- 
le m e n tu  r o z r yw kow ego .  Radjo  f r a n c u s 
kie po zos ta je  wtyle .  Z a ró w n o  pod wzglą  
dem p r og ram ów ,  j a k  u rz ądzeń  teohnicz-  
ayob,  co ha m u je  w z r o s t  abonen tów.

Odczyty filozoficzne obok 
pogadanek religijnych.

P r z y w r a c a j ą c  pogadanki  rel ig i jne ,  
rad jo  f rancuskie  wprowadzi ło  jednoczeń  
n ie  s e r j ą  odc zy tów  f i lozof icznych,  wy

g ł a sz a n y c h  pr zez  n a jw y b i tn i e j s z y c h  u- 
czonych  f rancuskich .  Do ty chczas  p r z e 
mawial i :  H e n r y k  B e rg so n ,  ks. Ludwik  
de B r o g l i e  oraz  B runsw ieg .  P r z y  dobo
rze  te m a tó w  położono spec jalny  nac isk 
na ich a k tu a ln oś ć  —  na ścisły k o n ta k t  
z życ iem.  In i c j a t o r z y  te j  se r j i  uważa ją ,  
że nauka  sp o p u la ry zo w an a  przez  laików 
t rac i  na  war tośc i ,  podczas,  gdy  spopu 
la ryzowana  przez  uczonych,  może p r z y 
nieść  wie lką  k u l t u r a ln ą  korz yść  s po łe 
czeńs twu,  nie mówiąc już  o z a i n t e r e s o 
waniu.

Cała Polska uczestniczy 
w rozgrywce o Puhar Narodów.

W roku bieżącym, tak  j a k  w la tach  
ub ie g ły ch  Po ls k i e  R ad jo  t r a n s m i t o w a ć  
bedz ie  k i lka  f ra g m e n tó w  z M i ę d z y n a r o 
dowych K o n k u r só w  Hippioznych ,  k tó re  
od dnia  1 czerwca  od byw a ją  s ią  na to- 
rze  łaz i enkowskim.  W dniu 10 czerwca  
bądz ie  t r a n s m i t o w a n a  na jw ażnie j sza  
cześć  zawodów,  a mianowic ie  r o z g r y w 
ka o P u h a r  Narodów,

Z  KRAJU.
Zabił motyką żonę.
W e  wsi Skroboczów,  pow. s topnick ie -  

go, w czas ie  okopywania  kar tof l i  wy
n ikła  sp rzeczka  o zabran ie  lepszej  m o 
tyki  pomiędzy Józefem  Je w i a r z e m  i j e 
go żoną  Mar janną .

W  czasie  sp rzeczki  rozwścieczony 
J e w i a r z  całą s i łą  rzuci ł  m o ty k ą  żonie ,  
t ra f ia jąc  j ą  obuchem m o ty s i  w głową.

Je w i ą r z o w a  wsku tek  u d e rz e n ia  padła 
n i e p r z y t o m n a  na  z iemią  i dn ia  n a s t ę p 
ne g o  zm ar ł a  nie odz ys ka w szy  p r z y t o m 
ności.  Praw do po dobn ie  śm ie rć  j e j  "nastą 
p i ła  w s k u t e k  p ę kn ię c ia  czaszki .

Żon ob ó jc ą  a r e s z to w a n o  i p r z e k a z a 
no do dys pozyc j i  władz sądowych.

Połknął dużą łyżkę
w celu samobójczym.

Niezwykły  w y p a d e k  w y d a rz y ł  s ią 
o n e g d a j  w wiąz ien iu  pr zy  ul. S t e r l i n g a  
w Łodzi.

Ods ia du ją cy  tam ka rą  a r e s z tu  20 le 
tn i  S te fan  S tas ińs k i ,  z zawodu mala rz ,  
usi łował  w go dz in ach  popołudniowyoh 
od e b ra ć  sobie  życie  przez  po łkniec ie  
łyżk i ,  p o d a u e j  mu do obiadu.

Ł y ż k a  do s t a ł a  s ią  do żo łądka .  Dozor

ca  w iez ie n ia  us ły sza ł  j ą k i  S t a s iń s k ie g o  
i z aa l a rm o w ał  p o g o to w ie  r a tu n k o w e ,  
k t ó r e g o  le k a rz  przewióz ł  d e s p e r a t a  do 
s z p i t a l a  w Radogo szczu .

Dokonano tam n a t y c h m i a s t  ope rac j i  
w y ją c ia  łyżki  « żo łądka .

S t a n  S t a s i ń s k i e g o  po operac j i  j e s t  
ciążki .

ZE ŚWIATA.
Barwny zlot 

cyganów rumuńskich.
Również  w R u m u n j i ,  jak w innych  

k ra jach ,  c y g a n i e  z a c z y n a j ą  się o r g a n i 
zow ać .  Z in ic ja tyw y g r u p y  i n t e l i g e n t 
n ie j szych  osob l iw ośc i  t e g o  s z c z e p u  k o 
c z o w n ic z eg o  u t w o r z o n o  s to w arzyszen ie ,  
m a j ą c e  n a  ce lu  u ś w i a d a m i a n i e  i r o z 
wój d u c h o w y  c y g a n ó w ,  n a u k ę  s zko lną  
i t. p, Ma zjeźdz ie,  k tóry  o d b y ł  s ię  w 
tych  d n ia c h  w M ed ia s  w Transylwanj i ,  
ba rd zo  b a r w n y m  s p o w o d u  m a l o w n i 
czy ch  s t ro jó w c y g a n ó w ,  a zwłaszcza  
c y g a n e k ,  o b r a d y  i p r z e m ó w i e n i a  p r z e 
p l a t a n o  m u z y k ą  i t a ń c a m i .  U z n a n o  roz 
wój życia  k u l tu r a ln e g o ,  s p o ł e c z n e g o  i 
n a r o d o w e g o  za n i e z b ę d n y  w c zasach  
o b e c n y c h ,  w k t ó ry ch  j e s t  moż l iw ość  
r ó w n o u p r a w n i e n i a  z n a r o d o w o ś c i ą  p a ń  
s twa .  O r g a n i z a c j e  c y g a ń s k i e  i s tnieją 
już w 66 p o w ia ta c h  R u m u n j i  s p o ś r ó d  
wszys tk ich  72. Niezwykły  t e n  k o n g r e s  
zos tał  z a m k n i ę t y  wśród  a t m o s f e r y  n i eo  
p i s a n e g o  e n t u z j a z m u .  Zos ta ł  p r z y t e m  
u ł ożony s p e c j a l n y  m e m o r j a ł  d o  rządu  
r u m u ń s k i e g o ,  ś w i a d c z ą c y  o d o k o n a n y c h  
już  i p ro j e k t o w a n y c h  p racach  c y g a n ó w .

Energiczne zarządzenia
przeciwKomuaistyczne w Grecji

Rząd grecki  w ydał  p rawo ,  m o c ą  
k t ó r e g o  k om un iś c i  z o s t a n ą  u m i e s z c z e 
ni w ob o z ie  k o n c e n t r a c y j n y m  na wysp ie  
o d d a l o n e j  od  mie j sc  z a m ie s z k a ły ch .  
W y s p ą  tą  b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n i e  Gau  
d o s .  J e d n o c z e ś n i e  z a k a z a n e  zosta ło  
ro z p o w s z e c h n i a n i e  p i s m  k o m u n i s t y c z 
ny ch  i n a k a z a n o  rozw iązanie  wsze lkich  
organ izacyj  k o m u n i s t y c z n y c h .

Nowy podateK dla Ka
walerów we Włoszech.

„G aze t ta  Off icia le" o g ł a s z a  p o d w y ż  
s z o n e  o 50 proc.  s ta w ki  p o d a t k u  k aw a  
le rsk iego ,  o b o w i ą z u j ą c e g o  wszys tkich  
k a w a l e r ó w  we  W łoszech .  S tawki  te  wy 
noszą :  105 lirów dla k a w a le ró w  w w ie 
ku  od  25 d o  35 lat, 150 lirów dla k a 
w a l e r ó w  od 35 d o  50 lat,  o raz  75 lirów 
dla k a w a l e r ó w  od  50 d o  65 lat  życia.

Wspaniała bibljoteKa
wystawiona na licytację w Paryżu

Rozpoczę ła  s ię  już  w P a r y ż u  s p r z e 
daż  s ł aw n e j  b ib l jo tek i  Henr i  B e ra Id i ‘e go  
za w ie ra ją c e j  dz ie ła  n i e z m i e r n i e  c e n n e .  
T ł u m y  publ icznośc i ,  sk ła da ją ce j  s ię z 
bibl jofi lów,  p isarzy,  a r ty s t ó w  i o s o b i 
s tośc i  w ie lk ie go  ś w ia ta  g r o m a d z i ł y  się 
n a  l icytacji .  Między  i n n e m i  w ys ta wio  
no  n a  s p r z e d a ż  s ł y n n y  rę k o p is  ba jek  
La F o n t a i n e ‘a z 57 ry s u n k a m i  orygina ł  
n e m i  F r a g o n a r d a .  Przed  ki lku laty 
dz ie ło to było o c e n i a n e  n a  12 miljo- 
nó w  f ranków.  Z a k u p i o n e  zos ta ło  j e d 
n a k  przez  p a ń s tw o  w o b a w ie ,  aby  n ie  
w yw ie z io no  go  za g ra n ic ę .  C e n a  z a p ł a 
c o n a  przez  p a ń s t w o  n ie  zos ta ła  u j a w 
n io n a .  H i s te r i ae  a n i m a l i u m  G e s n e r a  
o s i ą g n ę ło  p o z a t e m  na jwyższą  c e n ę  
210.000 f r anków .  Za in ne  dz ie ła p ł a c o 
no  dz ies ią tki  f r a n k ó w .  S u m a  z d o b y t a  
p ie r w s z e g o  d ni a  l icytacji  w yn io s ła  1 
mi l jon  f ranków.

Miasto warjatów.
W Belgj i  z n a j d u j e  s ię  o so bl iw ość  

w po s tac i  m i a s t a  Chee l .  Mias to  to  m o 
że  poszczyc ić  s ię  n a z w ą  m ia s t a  w a r j a 
tów.  O t o  co  szós t y  m i e s z k a n i e c  jes t  
w a r j a t e m .  War jac i  są,  że t a k  p o w ie m ,  
s ta r e j  da ty ,  gdyż  s ła wa  m i a s t a  Chee l  
u g r u n t o w a n a  zo s ta ła  już  w VI w. po  
Chr.  W t y m  to czas ie  p a n o w a ł  w Ir- 
landj i  p e w i e n  s rogi  król,  k tó ry  w y g n a ł  
sw oj ą  cór kę ,  j e d n ą  z  p ie rw sz yc h  chrze ś  
c i j an ek  d o  Belgji ,  a t a m  św ią to bl iw a  
cór ka  zo s ta ła  z a b i t a  przez  s i e p a c z y  
króla.  Na  g r o b ie  ks iężniczk i  za czę ły  
dz i ać  s ię c u d o w n e  ob ja w ie n ia .  J u ż  w te  
dy  z a n o t o w a n o  w ie le  c u d o w n y c h  u- 
zdr ow ie ń ,  zwłaszcza  z a ś  p sy ch iczn ie  
c h o ry c h .  S ł aw a c u d o w n e j  m ie js c o w o śc i  
rozesz ła  s<ę s z e r o k o  po  Franc ji  i Bel-
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gji, a w XVII w.  z b u d o w a n o  t a m  olbrzy  
mi d o m ,  g d z ie  p rz e b y w a j ą  warjaci .  Na  
18 .000  m i e s z k a ń c ó w  m ia s t a  j es t  t am  
aż 3 .0 00  wa rja tów .  Poza  ty m i  warjata-  
mi m i e s z k a j ą c y m i  w szpi talu  jest  m n ó 
s t w o  warjatów,  k tórzy m ie sz ka ją  w d o 
m a c h  p r y w a t n y c h ,  o c z e k u j ą c  na uzdro

Trzej pow aśnieni Anglicy
na wyspie skarbów.

w i e .

Precyzyjny termometr.
Staroświeckie  termom et ry ,  k tóre  

wkładało się do us t  dla zbadania t em 
pe ra t u ry  pacjenta,  mogą zniknąć w p rz y
szłości,  jak  powiada jeden  ze słynnych 
lekarzy,  k tó ry  donosi o nowym wyna
lazku, jaki  przedstawiono Francuskie j  
Akademji  Umiejętności .

J e s t  to del ikatny ins t rum ent ,  k tó ry  
zamienia podczerwone promienie,  czyli 
promienie gorąca,  w e lekt ryczność ,  j e 
żeli przepuszczane są przez tabliczkę,  
sporządzoną z soli skalnej lub przez 
centyfol ję.  Jeżel i  w ten sposób podda 
się działaniu tego apara tu  ciepło i pro
mienie wydzielane przez poszczególne 
części ciała ludzkiego,  apa ra t  regi s t ru je  
dokładnie s tan ciepłoty ciała, czyli pro 
mieni cieplnych,  zamienionych w e lek 
tryczność.  W ten  sposób można dokład
nie mierzyć gorączkę nie tylko w ca
lem ciele,  ale i w poszczególnych scho
rzałych częściach,  naprzykład przy za
paleniach reumatycznych w s tawach itp. 
Możaa też tym in t ru m en tem  dokładnie 
miejsce rozwija jącego się w głębi  ciała 
zakażenia.

Na Paoyfiku leży wyspa zwana Ko
kosową. Wyspę tę zamieszkuje t rz ech  
białych ludzi. J ed e n  z nich dotychczas  
nie rozmawia z dwoma innymi.

F a k t  ten nie zasługiwałby może na 
uwagę,  gdyby nie to, że na wyspie tej 
j e s t  zakopany skarb  wartości  12.000.000 
ft.  szter l ingów.

Trzej  powaśnieni  mieszkańcy tej  
wyspy byli n iegdyś  członkami ekspedy
cji kapi tana  Stantona,  k tóra  miała w y 
ruszyć z Anglji  w poszukiwaniu skarbu 
składającego się ze żłotych monet ,  wy- 
sadzanych drogocennemi  kamieniami , 
krucyfiksów i kawałków kruszczu zako
panych przez krwawego  pi ra t a  Benito i 
innych rozbójników morskich w piecza 
rze na wyspie Cocos.

Jednym z mieszkańców j e s t  niejaki 
Cooknell,  amator  przygód i jeden z by 
łych kierowników ekspedycj i .  Różnica 
zdań pomiędzy Cocknel lem,  a kapi t a
nem Stantonem wywołała ten skutek,  
że Cocknell  oddziel ił  się od wyprawy,  
zanim ok rę t  wyruszył  w podróż.

Cocknell  zaprzysiągł  jednak,  że

o świcie,  by w odpowiedniej  chwili za 
pałać i gas ić latarnie.

Człowiek,  jak  się okazuje,  j e s t  coraz 
mniej  pot rzebny.

przybędzie na wyspę Cocos przed ek
spedycją Stantona.

Wyru szył  więc sam jeden; w P a n a 
mie wsiadł w szkuner  i oto z chwilą,  
gdy ekspedycja dotar ła  do wyspy Co
cos, człoukowie j e j  mogli  się naocznie 
przekonać,  że Cocknel obietnicy dotrzy 
mał. Wyszedł  im na spotkanie,  lecz nie 
przemówił  ani słowa.
Drugim członkiem wyprawy j e s t  cieśla 

okrę towy.  Cieśla ten s ta le  kłócił się z 
Cocknellem, podczas długich dni wycze
kiwania,  gdy sztorm za sztormem opóź 
niał  odjazd wyprawy z por tu  an g ie l 
skiego.

Gdy ekspedycja zaniechała na czas 
jak iś  poszukiwań skarbu, k ierownicy 
jej  pozostawil i  na wyspie Cocos cieślę 
i j ednego  z marynarzy.

Pozostal i  oni tam na własne żąda
nie. Na wyspie n iema wszak ani podat
ków, ani bezrobocia.

A więc jak dotychczas  biała ludność 
te j  wyspy składa się z t rzech osób. 
Ludzie ci się k'ócą,  a skarb leży nleod 
k ry ty  i czeka na znalazcę.

R A D J O .
W A R S Z A W A  9 c z e r w c a

Ciężka woda
przyczyną starzenia się.

Dwaj uczeni w San Franc isco doko
nali sensacyjnego odkrycia.

W myśl teor j i  uczonych,  popar te j  
l icznemi  naukowemi dowodami,  o r g a 
nizm ludzki zawiera  zbyt  dużo t. zw. 
. z gęs tn ia ł e j  wody“, albo „ciężkiej  wody ', 
niedawno zresz t ą  odkryte j ,  k tó ra  j e s t  
największym wrogiem ludzkiego zdro
wiu.

Tragedja  s t arzenia  pozostaje w ści 
słym związku z dziwnemi właściwością 
mi ciężkiej  wody, k tóra  powstaje  w ten 
sposób, że woda zwyczajna par uje  już 
przy niskiej  t em pe rat u rze  i ulatnia się 
z organizmu,  pozostawiając r e sz t ę  o 
skondensowanej  treści ,  k tó ra  paruje

przy znacznie wyższej temperaturze .
Ek spe rymenty  uczonych dowiodły, 

że składniki zgęstn iałe j  czyli ciężkiej  
wody zat ruwają  protoplazmę i przesz 
kadzają normalnemu rozros towi  komó
rek,  co powoduje właśnie s t arzenie  się 
organizmu.

Jeżel i  uda s ię znaleźć metodę,  o- 
czyszczającą organizm z tej  t rucizny,  
w takim razie termin s t arzenia  się bę
dzie znacznie przesunię ty ,  a zarazem 
zmniejszona skłonność do reumatyz- 
mów, a r t r e tyzm ów  itp.

czędność siły pędnej,  Doświadczenia do 
tyohczasowe wykazały,  że wozy alumin- 
jowe są bardzo t rwałe ,  wywołują zna 
cznie mniej  hałasu,  mż normalne i o wie 
le mniejsze  zużycie siły.

Człowiek jest coraz 
mniej potrzebny

Aluminjowe tramwaje.
W amerykańskiem mieście Cleveland 

puszczono w ruch t ramwaje,  zbudowane 
w znacznej części z aluminjum.  Koła, 
hamulec,  osie i re so ry  tych wozów są 
s talowe,  inne części z aluminjum. W a 
gon taki waży tylko 18.700 kg., pod
czas gdy waga wozu żelaznego wynosi 
19.700 kg., czyli o 30 proc. więcej. Lek 
kość wozów umożliwia też znaczną osz-

WT Por to  Dauphine zastosowano po
raź pierwszy komórkę selenową (fotoe- 
lekt ryczną)  do samoczynnego zapalania 
i gaszenia  lamp ulicznych i innyoh miej 
skich.

Gdy mrok zapada, komórka p rz es ta 
je  przepuszczać prąd w przyrządzie wy 
łączająoym dopływ prądu do lamp — 
lampy się zapalają.

O świcie komórka selenowa pod 
wpływem świat ła dziennego przepusz
cza prąd i apa ra t  p rzerywa  dopływ prą 
du do lamp.

To urządzenie  wyręcza robotnika,  
k tóry musiał  s ta le  czuwać o zmroku i

6.30 P le śń  „K iedy r a n n e  w s ta ją  z o r z e 1*. 
6.35 ^ ly t y  g ram o fo n o w e .  6.40 G im nas tyka .  
6.55 P ły ty  gram ofon. 7.05 D zień, p o ra n n y .
7.10 P ły ty  gram ofon . 7.20 Chwilka p ań  d e 
mu. 7.25 P rog ram  na dz. bież. 7.30 R o z m a i
tośc i .  1 1 , i7  S y g n a ł  czasu .  12.05 W ia d o m o ś c i  
m e teo r .  12.50 Codz. przegl.  p ra sy  po lsk ie j .
111.10 M uzyka lekka.  13.00 D zienn ik  p o łu d 
n io w y .  13.05 P łyty g ra m o fo n o w e .  14.00 W i a 
dom ośc i  o ek sp o rc ie  po lsk im . 14.05 W i a d o 
mości gospod. 16.00 G odzina  m uzyk i le k k ie j
17.00 S łu c h o w isk o  dla m ło d z ie ży .  17.25 P ł y  
ty  g ram o fo n o w e.  18.00 F e l j e to n  l i t e r a c k i .  
18.15 K o n c e r t  z P o z n a n ia .  18.45 T ra n s m is ja  
ze  L w o w a .  18.55 Ż y c ie  k u l tu r a ln e  i a r t y 
s ty c z n e  s to licy .  19.00 R ozm aitośc i .  19.10 
P r o g r a m  na d z ień  n a s tę p .  19.15 P io s e n k i .
19.40 P ły ty  g ram o fo n o w e .  19.50 W ia d o m o 
ści s p o r to w e  20.00 K o n c e r t  C hopinow ski.
20.40 A rje  i p ie śn i .  21.00 T ra n s m  z G dyn i .  
21.02 D zienn ik  w ie c z o rn y .  21.12 M uzyka l e k 
ka w yk .  ork. P .R p o d  dyr. St.  N a w ro ta .
22.00 P o g a d a n k a  ak tua lna .  22.10 P ły ty  g r a 
m ofonow e.  22.25 P ły ty  g ram o fo n o w e.  23.05 
W iad o m o śc i  m e teo ro l .  dla kom unik , lo tn i
cze j  i kom un, p o l icy jny .  23.05 M uzyka  ta n e  
czna .

KA TO W ICE 9 c z e rw c a  
6.50 A udycja  p o r a n n a  z W a r s z a w y  11.45 

P ro g r a m  na dz ień  bieżący. 11.50 W ia d o m . 
bieżące . 11.57 S y g n a ł  czasu. 12.03 T ra n s m i
sja  z W arszawy. 13.05 P ły ty  g r a m o f o n o w e .
14.00 Kom unik ,  z W a rs z a w y .  14.15 G ie łda  
zb o ż o w a  i tow . w  Katow icach. 16.00 T ra n sm .  
z W a r s z a w y .  17.25 S k rz y n k a  p o c z to w a .
18.00 F e l j e to n  l i t e r ,  z W a rsz a w y .  18.15 K on  
c e r t  k a m e r a ln y  z P o zn an ia  18.45 P o g a d a n 
ka ze L w o w a .  18.55 R ozm aito śc i .  19.00 O d 
czyt. 19.15 P io sen k i  z W a r s z .  19.40 P ły ty  
g ra m o fo n o w e  19.50 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e .
20.00 T ra n s m is ja  z W a r s z a w y .  21.00 T r a n 
s m is ja  z Gdyni 21.02 T r a n s m is ja  z W a r s z a  
wy. 22.10 P ły tv  g ra m o fo n o w e .

ZĘBY, korony , n ostki — w p ra w ia  
L E K A R Z -  D E N T Y S T A

U nikajc ie  p a r ta c z y  dentyst.ycynych gdyż 
im n ie  w o ln o  dotykać się pac jen tów . 

(Dz. Ust.  Nr. 54, poz. 474). 
B ro sz u rę  w y jaśn .  — o trzy m ać  m ożna  w 
ks ięgarn iach ,  w  A dm in is tr .  p ism a  „Czy- 
s to ś ć “ lub  od au to ra  L e k a rz a -D e n ty s ty  
MICHAŁA GREJNIECA w  C zęstochow ie ,  

A leja  N. M. P an n y  (I A leja)  nr.  10

R upię r o w e r  w  d o b ry m  s ta n ie  dam sk i.  
O fe r ty  do A d m in is t ra c j i  „Słowa*, I I  

A le ja  32, p o d  „ ro w er*
*
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POWIEŚĆ

— Niech się tak stanie,  jak  pan so
bie życzy,  panie Krąg,  jeś l i  się pan 
już  zdobył na to, aby mnie obrabować.  
A więc dwadzieścia pięć tys ięcy marek?

— Tak!
Stała zwrócona plecami do Asbjorna  

Kraga a on s łyszał sze les t  banknotów 
w j e j  rękach.  Ale nie mógł widzieć co 
robi,  gdyż drzwi kasy przymknęły  się 
nieco i zasłaniały.

Nagle wydało mu się, że gdzieś  w 
domu zadzwonił  dzwonek.

Zadrżał .
— Dzwonią gdzieś! — rzekł.
— Tak, na innem pię t rze ,  —  rzekła 

oboję tn ie od kasy. Ale jeś li  pan chce 
wyjść,  aby się przekonać,  nie mam nic 
przeciw temu.

— Nie, dziękuję! Wolę siedzieć tu 
i celować do pani prawego ucha. 
Przypomiuam, że je s t em  doskonsłym 
s t rze lcem.

— Tak, tak panie,  Asbjórn Krag,  
może mi pan wierzyć,  iż nie j e s t  mi 
miło myśleć o tem, że siedzi pan w 
zielonym fotelu za mną i celuje z r e 
wolweru w moją głowę.

Mówiła uderzająco wyraźnie.
— Dlaczego mówi pani tak  g łośno? 

— zapytał.
— Muszę przecie g łośniej  mówić, 

skoro odwrócona jes tem do pana plecy- 
ma. Dziesięć tysięcy,  jedenaście,  dwa
naście,  t rzynaście,  czternaście,  p ię tnaś
cie tysięcy.

Banknoty  szeleści ły wciąż w je j  
palcach.

A8bj5rn Krs g  czuł  s i ę  coraz  bar
dz ie j  z d n e n e r w o w a n y m .

— W domu ubudził  s ię  nagle  ruch.  
— rzekł  — Słyszę,  zdaje się kroki.  
Zbl iżające się kroki.

— Nie wiem. Może to moja pokojo 
wa. Siedemnaście  tysięcy,  osiemnaście.. .

Asbj i rn  Kra g  rozważał :  — Ma re 
wolwer  w kasie,  dlatego też chętnie  
o tworzyła  ją.  Teraz  odwróci s ię na 
gle i s t rze l i  do mnie.

Detektyw naciągnął  cyngie l  swego 
rewolweru ,  zdecydowany przv pierw
szym podejrzanym ruchu Walentyny 
s t rze l ić  do niej.

Nagle przeją ł  go lodowaty dreszcz,  
gdyż teraz  usłyszał  wyraźnie ,  odgłos 
za sobą. P o r t j e r ę  nagle ktoś w bok
odsunął .

Asbjórn Kra g  podniósł  się b łyska
wicznie i zwrócił  się przec 'w swemu 
niebezpieczeństwu.

Było już za późno.
Oszałamiający cies raził  go w głowę 

i padł, jak  mar twy na podłogę.
Jakgdby  przez  mgłę u j rza ł  twarze  

barona  de Kynel  i s ena to ra  Jose
Ysayo.

A g d zL ś  wdali słyszał szyderczy
śmiech Walentyny.

Potem s t rac i ł  świadomość,

s toczył  w tajemniczym pokoju „pająka* 
powiemy bliżej, gdy dowiemy się,  jak  
poszło Jensowi ,  pomocnikowi Kraga.

Osta tn i  akt  dramatu  rozgrywał  się 
mianowicie w dwu punktach mias t:  w
mieszkaniu „pająka* i w pewnym domu 
w cen trum Cbryst j anj i ,  dokąd Kra g  po
słał J en sa  i kilku innych urzędników 
policyjnych.

Opuścimy więc na chwilę Asbj*rna 
Kraga,  gdy ruoął  bez zmysłów, ud e rzo 
ny s t rasz l .wym ciosem w ty ł  głowy i 
podążymy do jeg o  pomocników. Zoba
czymy co się stało.

XX.
Dwu więc z bandy „pająka* przyby 

ło j e j  n iespodzianie z pomocą.  Chy tra  
zb rodmark a spła ta ła  detektywowi nie
bezpiecznego figla.  Gdy poprzednio  
s t rac i ła  już  całą nadzie ję we wszelki 
ra tunek,  przypadek zdarzył ,  że przy 
pomocy specja lnego urządzenia  w swym 
pokoju, — które  Kra g  za późno od
krył ,  — zdołała przy w d a ć  swych obu 
pomocników, s ena to ra  Jose  Ysayo i ba
rona de Kynel.

Jak  to się stało,  oraz o os tatn ie j  
rozpaczliwej  walce, k tórą  Asbjórn Krag

W ale n tyna  została więc zmuszona 
przeź  Asbjorna Kraga do podania miej 
sca, w którem Adę uwięziono. Powiado 
mienie o tem, z podaniem sposobów 
działania,  wyrzuci ł  Asbjórn  Kra g  przez 
okno na dół Jensowi ,  czekającemu 
przeszło już  pół godziny.  Były p r z e 
stępca,  k tóry  ledwie dzięki Kragowi  
uniknął  więzienia,  zniknął  na tychm ias t  
w ciemności ulic mias ta.

Równocześnie czekał kousul Eimar  
F a lk e n b e r g  w powozie przed gmachem 
policji.  W umówionym czasie s tawi ł  się 
na miejscu.

Asbjiirn Krag ani jednem słowem 
nie zdradzi ł  Falkenbergowi  co s ię s t a 
nie i co zamierza czynić,  gdy po p rzy
jęciu  opuści hotel  Walentyny.  Falken-  
bergowi  nie pozostało więc uic innego 
do czynienia,  jak  czekać cierpl iwie i 
właśnie ta bezczynność sp rawi ła ,  że 
zdenerwowanie  i zwątpienie  jeszcze sil 
niej.  nim owładnęły.

Siedział  w zamknię tym powozie i 
przez  okienko widział  wszystkich  u- 
rzędn ików pol icyjnych,  wchodzących i 
wychodzących z urzędu policji.  Wszys t  
ko to wydało mu się bardziej  niezrozu- 
m a ł e m  i zagadkowem,  bo że coś zagad 
kowego jes t  w toku, poznawał  po n i e 
bywałym ruchu,  jaki  panow ał  w n  £

zwyczajnie cichym budynku. We wszys t  
kich oknach świeciło się.  Rzeczywiście  
policja tą  sprawą była si luie za absor
bowana.  Szef  ta jnej  policji s iedział  w 
swem biurze i nadaremnie  s t a ra ł  s ię  
przy pomocy t e legr amów,  telefonów i 
posłańców powiązsć nici te j  sprawy. A 
gdzie był  Asbjórn K rag?  Dlaczego nie 
zjawił  się? Gorączkę w oddziele d e tek  
tywów w tej  nocnej godzinie możnaby 
było porównać do ruchu w gene ra lnym  
sztabie,  tuż przed zamierzonym roz
s t rzyga jącym atakiem na nieprzyjaciela*

F a lkenberg  s iędzia ł  w powozie i 
przynajmniej  sto razy pat rza ł  już  na 
swój zegarek.  Czas, wyznaczony na. 
czekanie,  prawie się kończył i nadz ie ja  
poczęła go opuszczać, gdz nagle uka
zała się w okienku łobuzowska twarz. 
J en s a  i słyszał:

— Czy konsul  Fal ken ber g?
— Tak.

—  Przychodzę od Asbjorna Kraga.
F a lk en b erg  chciał wyskoczyć z po

wozu, ale Jens  go wstrzymał.
— Proszę  czekać spokojnie— rzek ł ,  

— Niebawem powrócę.
Rzekłszy to, zniknął.
Konsol  czekał  n iespełna  pięć minut„ 

gdy w tera drzwiczki  powozu nagle o- 
tworzono i t rzech urzędników pol icj i  
w cywilnem obra niu  wsiadło doń. J e n s  
usiadł  obok woźnicy na koźle i powie
dział mu, dokąd ma jechać.  F a lk e n b e r g  
usłyszał,  że za nimi jedzie  jeszcze  j e 
den powóz. W tym powozie jechal i  
również urzędnicy policji.  Po drodze 
nie mówiono ani słowa, a gdy konsul  
s t ara ł  się swego sąsiada wybadać,  od
powiedział  tenże:

—  Cicho! Nie należy mówić.
Wkońcu s tan ął  powóz w zupełnie

pustej  ulicy.

(D .  c. n )
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